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Tow. Premier Osóbka Morawski: 


CO ŻYCZYMY SOBIE W 1947 ROKU 


Bilans osiągnię 


ć 


i plany na przyszłość 


Przed mikrofonem Polskiego 
Radia w dniu 1.1.1947 r. Premier 
Rzadu Jedności Narodowej tow. 
O bka Morawski wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 


SZANOWNI OBYWATELE! 


Kiedy robimy plan pracy na 
nowy okres i składamy sobie no- 
woroczne życzenia, winniśmy na- 
brać otuchy z osiągnięć dotych- 
czasowych, których mamy w ro“ 
ku ubiegłym niemało, a do któ- 
rych w szczególności należą: 
Osiągnięcia 

1) duży sukces w zaludnieniu 
i zagospodarowaniu Ziem Odzy- 
skanych, 

2) utrzymanie wartości złotego 
i zrównoważenie budżetu za rok 
1946, 

3) duże osiągnięcia w produk- 
cji przemysłowej, 

4; przęłomanie 


zasadaiczych | 


Re osiągnięcia polskiego kole- | 


PARYŻ. — We francuskim 
biuletynie tygodniowym, „Faits 
dú Jer” zamieszczono dłuższą 
pracę, „analizującą szczegółowo 
aradnienie granicy polsko - nie 
ieckiej. Autor pracy Andrć 
bourg, stwierdza, że „pokój 
łowy zależy przede wszyst- 
fod układu granic miemiec- 
nad Odra i Renem”. 
„Sprawa granicy polsko - nie- 
Pmieckiej — pisze autor —— jest ża 
gadnieniem francuskim, albo- 
wiem losy naszego kraju wiążą 
sie z polskimi. Sprawd bosiada- 
i trwałych granic bd strony 
jemieckiej stanowi dla Polski 
wdziwę zagadnienie życia i 
mierci”. Następnię autor oma- 
kolejno przyczyny geografi- 
historyczne i gospodarcze, 
„mawiające za .utrzyman 
icy poisko - niemieckiej nad 


BE > ZYKA ; 
5) duże, izk na nasze możli- 
wości, osiągnięcia W. odbudowie 
Warszawy, portów i w ogóle, 
6) stopniowo rozwijająca się 
rymiana handlowa z innymi kra- 
ami, : 


wymiana życzeń 
między Polską 
i Czechosłowacją 


Z okazji Nowego Roku nastąpiła 
wymiana następujących depesz: 

Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bie- 
rut, Prezydent Krajowej Rady Naro- 
dowej, Warszawa. 

„W dniu Nowego Roku śpieszę złe” 
żyć Waszej Ekscelencji moje najlep- 
sze życzenia zarówno szczęścia osobi- 
siego, jak i pomyślności dla Jego dre- 
giego Kraju. 

(-) Dr EDWARD BENESZ 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej. 


Jego Fkseelencja P. Dr Edward Be- 
nesz, Prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej, Praga. 

„Przesyłam szczere podziękowania 
za życzenie nadesłan w dniu Nowego 
„Roku OQdwzajemniam je z całego ser- 

ca zarówno dła Pana, Panie Prezy- 

dencie, jak i dla Narodu Czeskiego 

1 Słowackiego*, 

(—) BOLESŁAW BIERUT 

Prezydent Krajowej Rady Narodowej. 


Z 


d 


4 i Nysa. W końcu Fribourg] pisek red.), a 
kreśla, że wnioski, wpciągnię! zestanie na) 


7) duże osiągnięcia w szkolni- 
ctwie, zwłaszcza średnim i wyż- 
szym, 

8) usprawnienie i rentowność 
poczty, telegrafu i telefonów, 

9) poważna odhudowa i roz- 
budowa służby zdrowia, 

10) duży wysiłek w dziedzin 
opieki społecznej, zwłaszcza na 
dziećmi, 


ie 


d 


11) opracowanie przez CUP; 


| 


12) wyszkolenie licznych kadr. 
podoficerskich w | 


trzyletniego planu, 


oficerskich i po 
odrodzonym Wojsku i podniesie 


inie poziomu naszego wojska w; 


ogóle, 

13) podniesienie prestiżu i 
znaczenie nowej Polski na arenie 
międzynarodowej i szereg in- 
nych. 


Życzymy sobie | 

Życzymy sobie w roku 1947 
Ob ObLYCH: \ 
1) utrwalenia międzynarodo- 


wego pokoju na zasadach po- 
wszechnego zaufania 1 szczerej 


demokracji, oraz głębokiej świa- | 
domości niebezpieczeństwa nie-; 
er 


mieckiego i pozostałości mi 
dzynarodowego faszyzmu, 

2) ostatecznego uregulowania 
przyjaznych stosunków z bratni- 
mi narodami Czechosłowacji, 

3) od państw zamożaych du- 
żych i dla obydwu stron korzyst- 
nych kredytów na odbudowę na- 
szego kraju, 


Nad czym 


| 


4) od Wielkiej Brytanii zwro- 
tu naszego złota i ułatwień dla 
Polaków na emigracji, pragną- 
| cych powrócić do kraju. 


OD SIEBIE I DLA SIEBIE 
SAMYCH 


1) zgody i jedności narodowej, 
2) zwycięstwa wyborczego de- 
mokracji i w związku z tym osła- 
bienia napięcia walk wewnętrz- 
nych i możliwości naprawienia 
| starych wspólnych. pretensji, 
| 3) wykonania odnośnej części 
į trzyletniego planu odbudowy i 
| dobrobytu, 


Uroczyście 
będziemy obchodzić 
Rocznice 

Wyzwolenia 


W całym kraju czynione są już 
przygotowania do zbliżającej się 
drugiej rocznicy Wyzwolenia Pol- 
ski spod okupacji hitlerowskiej. 

W Warszawie odbędzie się sze- 
reg obchodów w dniu 17 bm. w 
Łodzi: 1 Krakowie © fntr 19 bn. 

W pozostałych »aiasłach Polski 
odbędą się uroczystości związane 
-z rocznicą Wyzwolenia w dniu .17 
bmi =w dniu wyzwolenia Wart 


szawy. 


LONDYN (PAP), Nowojoreki ko- 
respondent dziennika Daily Tele- 
graph“ donosi, że b. minister handlu 
Henry Wallace nosi się z zamiarem 
utworzenia trzeciej partii politycznej 
w Stanach Zjednoczonych. Partia ta 


będą obradować 


zastępcy ministrów Wielkiej Gzwórki 


LONDYN (PAP). Obrady zasiępców 
Ministrów Spraw Zagranicznych czte” 


rech wielkich mocarstw rozpoczną się I sta 
w Londynie dnia 14 stycznia. Celem Mi 


tych obrad będzie przygotowanie kon 
ferencji moskiewskiej. Zgodnie z in- 
strukcjami uzgodnionymi przez Mini- 
strów Spraw Zagranicznych w Nowym 
Jorku — zastępcy podczas obrad lon- 
dyńskich mają zbadać stanowisko rzą” 
dów państw sojuszniczych sąsiadują” 
cych z Niemcami, a także innych 
państw, które walczyły zbrojnie z 
Niemcami i będą chciały przedstawić 
swoje pogiądy w sprawie traktatu po” 
kojowego dla Niemiec. 


Poza tym zastępcy mają rozpatrzyć 
kwestie proceduralne związane z przy 


Francji 


a Odra 


te z plebiscytów, przemawiają za 
potwierdzeniem dzisiejszego sta- 
nu granic. 


gotowaniem niemieckiego traktatu po” 
| kojowego i najpóźniej 25 lutego przed 
awić odnośne sprawozdanie Radzie 
nistrów Spraw Zagranicznych. 

W sprawie Austrii zastępcy mają 
przygolować projekt traktatu, w któ- 
rym będzie m. in. figurowałą klauzu- 
la o uznaniu niepodległości Austrii 
przez państwa sojusznicze. 


Rząd Girala 
nie będzie rozwiązany 


PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
se donosi, że hiszpański rząd republi- 
kański premiera Girala wydał oświad- 
czenie /zaprzeczające pogłoskom, o mo 
żliwości rozwiązania tego rządu. Wia- 
domości jakoby na osłatnim posiedze- 
niu hiszpańskiego rządu emigracyjne- 
go w Paryżu rozpatrywano taką mo- 
żliwość, są bezpodstawne. Na posie- 
dzeniu tym nie było mowy o rozwią- 
zaniu rządu, lecz poświęcone ono by- 
ło wysłuchaniu sprawozdania premie” 
ra Girala z jego misji na Zgromadze* 
niu Generalnym Narodów Zjednoczo- 
nych w N. Jorku, 


Przed kongresem socjalistów włoskich 
„Nie ma mowy o rozbiciu partii” 


stwierdza 


RZYM. Wybitny przewódea socja- 
listów włoskich, minister spraw za- 
grań, Nenni, ośwładczył w przemó- 


| wienia” do towarzyszy partyjnych, że 


reakcja chętnie widziałaby 
partii socjalistycznej, „Zapewniam 
was, powiedział Nenni, że de tego nie 
dejdzie. Suche gałęzie partii odpadna, 


rozbicie 


zwiędłe liście uniesie wiatr styczniowy 


ie j (w stycznia odbędzie się kongres nad- 


awyezajny socjalistów włoskich, Przy- 
partia socjalistyczna pe- 


ağa! jednolita partią klasy 


Piotr Nenni 


robotniczej. 

Rok 1946, mówił Nenni, był dla 
Włoch rokiem Republiki, rok 1947 — 
będzie rokiem reformy rolnej i prze- 
ystowej. Dlatego też — podkreślił z 
naciskiem Nenni — jest rzeczą: ko- 
nieczną, ażeby klasa robotnicza, wło- 
ścianie i pracująca inteligeneja zdo- 
byli wiadzę i umożliwii przeprowa- 
dzenie reform. Kapitalizm dał Wio- 
thom 5 wojen w ciągu pół wieku, s0- 
cjalizm zaś du pokój, pracę i wol- 
ność”, 


n 


| 
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| 

i 1947 OSIĄGNIEMY. 

Wallace tworzy trzecią partię 
w Stanach Zjednoczonych ` 


4) usprawnienia i udoskonale- 
nia bezpieczeństwa w kraju, 

5) szybkiej odbudowy wsi i 
gospodarstw chłopskich, 

6) dużego wzrostu dochodu 
społecznego i dalszej poprawy 
materialnej świata pracy i całego 
narodu, 

7) likwidacji spekulacii i peł- 
nego rozwoju zdrowego handlu | 
spółdzielczego i prywatnego, rze- 
miosła i wszelkiej innej produk- 
cji prywatnej, 

8) maksymalnego rozwoju na- 
szej oświaty i kultury, 

9) pełnej opieki nad dziećmi, 
starcami i podopiecznymi w ogó- 
le; 

10) dalszej serdecznej opieki 
wszystkich władz i całego społe- 
czeństwa nad naszą młodzieżą 
pracującą i uczącą się, którą oku- 
pacja hitlerowska ograbiła w o” 
kresie okupacji z praw do nauki 
i radości dzieciństwa — 

i wiele innych naszych żywot- 
nych i najdroższych pragnień. 


"WIERZĘ GŁĘBOKO, ŻE JE- 


NIEZŁOMNĄ ORAZ UCZCI- 
WĄ PRAGĄ NA PEWNO WIE 
LE Z TYCH ŻYCZEŃ W RO- 


będzie prawdopodobnie nosiła nazwę 
partii postępowej, Obecnie już istnie- 
je ugrupowanie noszące nazwę: „postę- 
powych obywateli amerykańskich” li- 
czące około 100 tysięcy członków. 

Wallace wygłosił niedawno przemó- 
wienie, w którym oświadczył, że o ile 
nie udą się utworzyć nowej partii, to 
przystąpi on do reorganizacji partii 
demokratycznej. Partia postępowa sta- 
wia sobie za cel zapewnienie pokoju 
światowego i podniesienie dobrobytu 
na całym świecie, a w sprawach we- 
wnętrznych <lążyłaby do zapobieżenia 
temu, aby kongres opanowany przez 
republikanów, nie doprowadził Sta- 
nów Zjednoczonych do wielkiego ban- 
kructwa i nowej wojay. 


Eisenhower | kandyduje 
na Prezydenta 


WASZYNGTON (PAP). — Dziennik 
„Washington Times Herald“ donosi, 
że generał Eisenhower ma zamiar wy- 
stawić swą kandydaturę podczas wy- 
borów na prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych w 1948 roku. 


i projekt 


N. JORK (PAP). Komisja ONZ dla 
spraw energii atomowej uchwaliła 
projekt międzynarodowego systemu 
kontroli energii, Projekt został przy- 
jety 10 głosami. Przedstawiciele Zwią- 
zku Radzieckiego i Polski wstrzymali 
się od głosu. 

Projekt zaleca podpisanie przez 
wszystkich członków ONZ układu o 
kontroli nad energią atomową. Zosła- 
łaby utworzona specjalna; instytucja 
międzynarodowa, która by czuwała 


„nad tym, żeby energia atomowa była 


wykorzystywana tylko dla celów po- 
kojowych. Prawo veta nie miałoby w 
tej instytucji , zastosowania. Żaden 
rząd nie miałby prawa w jakikolwiek 
sposób utrudniać kontroli produkcji 
energii atomowej. 
PROPOZYCJA RADZIECKA 
N. JORK (PAP). Dnia 31.XII, zebra- 
ła się Rada Bezpieczeństwa w celu 
odbycia dyskusji nad uchwałonym w 
poprzednim dniu przez komisję pro- 
jektu kontroli energii, atomowej. 
Przedstawiciel Štenów., Zjednoczo- 


nych, Johnson. zażądał, by natych= 
roast: po ;przestud.owaniu projektu 
" + 


PPS. 
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List od żołnierzy Andersa 


Do redakcji „„Robotnika” nadszedł — niestety z pewnym 
opóźnieniem — list od grupy żołnierzy Il Korpusu (gen. An- 
dersa). List ten cytuję w pełnym brzmieniu, z poprawkami 
wyłącznie ortograficznymi i gramatycznymi: 

„Zwracam się z gorliwą prośbą w imieniu swoim i kolegów 
o łaskawe wytłumaczenie nam niejasnej sprawy. Z kraju nad- 
chodzą do nas w listach następujące wiadomości: o iłe nie wró- 
eisz lub nie zapiszesz się na powrót do kraju przed Nowym 
Rokiem, to tracisz prawo do obywatelstwa Rzeczypospolitej 
Polskiej. Otóż z powodu różnych trudności, na jakie tu nałra- 
fiamy, nie wszyscy możemy się zapisać przed Nowym Rokiem 
ma powrót. Inni są znów w niebardzo odpowiednim zdrowiu 
co do zimy 6bcenej i takiej podróży się obawłają. Nasze zda- 
nie jest takie, że jeśli ktoś nie zapisze się do P. P. (Polski 
Korpus Przysposobienia — przypisck mój), a chee wrócić do 
kraju na wiosnę, to dlaczego mialby tam utracić obywatelstwo 
polskie. Czy my nie Polacy, czy my się wyrzekamy naszej oj- 
czyzny? Nie, nigdy. My chcemy wrócić choćby zaraz — lecz 
to nie jest tylko w naszej mocy, bo są tacy (ja sam), którzy 
mają pewne sumy pieniężne w oszczędnościach i nie mogą ich 
tak azybko otrzymać: Lecz może to tylko reakcja w kraju takie 
wiadomości rozsiewa, aby tym odciągnąć powrotowiczów I w ten 
sposób zmusić ich do wstąpienia do P. K. P.? Bardzo prosimy 
o podanie nam odpowiednich wskazówek w dni świąteczne ed 
godz. 29-ej przez radio Warszawa, gdyż duża masa z nas z ele- 
kawością będzie słuchać. Żołnierze posiadają radia na salach 
t mamy możność dość często słuchać audycji Warszawy Lill 
Życzymy szczęśliwych wykorów w kraju i jego rozbudowy. Na- 
sze ręce też wspólnie będą pomagać w dźwignięciu go z ruin, 
Z poważaniem — Żołnierze II Korpusu, Polacy ei, którzy cheg 
wrócić. 


Najpierw gorąca prośba do Polskiego Radia: o kilkakrot-.. 
ne powtórzenie w żądanym czasie wyjaśnienia i pozdrowień 
Ała Kaleców.- żąłojąrzy, Wyjaśnienie jest ojezbędoe: wideł, 
jak działa oszukańcza propaganda. F 
l Po wtóre apel do wszystkich władz i czynników, zajmują- £ 

cych się tymi sprawami, także do tych władz. z. którymi żołnie*. 

“rze - repatrianci mogą się zetknąć po przybyciu do kraju, 
a przed którymi szczególnie ich straszy wroga propaganda: 
ztóbcie Wszystko możliwe, zróbcie więcej, niż możliwe, aby po” 
móc żołnierzom, którzy choć za granicą, ale zaiste nie wśród 
róż wojnę przeszli, lecz w niewygodach i w bojach; pomóc or- 
ganizacyjnie i pomóc psychicznie, wczuć się w ich sprawy, a na- 
wet w ich obawy. Ci ludżie potrzebują kraju, a kraj potrzebuje 
ich. Nie żądajmy od nich postaw na miarę mężów stanu. To są 
'po prostu ludzie, Polacy, żołnierze. Jest ich jeszcze wielu, mają 
tu rodziny, tęsknią, chcą być wśród swoich, pracować. Muszą 
tam daleko pokonywać wielkie trudności, by wrócić. Może nie- 
jeden z nich się nawet i boi; tak działa andersowska propagan- 
da. Trzeba im pomóc. Trzeba ich otoczyć opieka. Trzeba ich 
sptowadzić i uproduktywnić. To się opłaci. 

Wreszcie słowo do autorów listu, które aby do nich do- 
tarło. Pozdrawiamy. Was serdecznie, życzymy Wam, byście już 
Wielkanoc spędzili w Polsce z bliskimi, by rok ten był dla Was 
szczęśliwszy. Gdy przyjedziecie do kraju, nie zapomnijcie. 
przyjść do nas lub choćby list napisać. Może i my Wam 
w czymś bedziemy mogli pomóc. Mówimy, Wam uczciwie, po 
żołniersku: tu u nas. w ojczyźnie, nie lekko. Strasznie nas 
Niemcy zniszczyli i dużo jest skómplikowanych spraw. Ale 
pracujemy, budujemy, wierzymy w przyszłość, w Polske, w ha- 
ród — i osiągamy rezultaty. Wracajcie, pracujcie z nami, nie 
zrażajcie się niczym. Będziecie w Polsce, u siebie, na swoim. 
Gorących serc takich samych Polaków. jak Wy, Wam nie 
zbraknię, Właśnie: wspólnie dźwigniemy krai z ruin. 

A my wszyscy zastanówmy się: żołnierze polscy z dalekich 
stron pomyśleli rzetelnie i chcą budować razem z nami; niech 
więc iw kraju wszyscy rzetelnie pomyślą i budują razem z na. 
mi. 
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IULIAN HOCHEFELD 


m . 


kontroli energii atomowej 


komisji przysiąpiono dó praktycznej 
realizacji postanowień tego projektu. 

Delegat Radziecki, Gromyko, stwier- 
dził, iż pierwszym zadaniem Rady 
Bezpieczeństwa jest, zgodnie z rezolu- 
cją Zgromadzenia Generalnego. okre- 
lenie praktycznych środków. mają- 
cych zapewnić ograniczenie zbrojeń. 
Dlatego też delegacja radziecka za” 
proponowała wyznaczenie komisji skła 
dającej się z 11 członków. która by się 
zajęła sprawą ograniczenia zbrojeń. 

Dyskusję odłożono do następnego 
zebrania, które ma się odbyć nie pó- 
źnięj, niż 7 stycznia. 

Następnie senator Johnson, jako u- 
stępujący przewodniczący Rady Bez- 
pieczeńsiwa. zwrócił się do swego na- 


Sen. Johnson pożegnał ustępujących 
przedstawicieli Holandii, Egipłu i Mek! 
syku, którzy jnko członkowie niestali 
byłi wybrani do Rady Bezpieczeństwa 
na przeciąg jednego roku. Na miejsce 
ustępujących członków weszli Pu Cas 
stawiciele Kolumbii. $yrii i Belgii, 


—0— 


W trzecią rocznicę 
pierwszego posiedzenia KRN. 


Dnia 31 grudnia ub. r. w 3-cią 
rocznicę I-go Plęnarnego Posie- 
dzenia Krajowej Rady Narodo* 
wej Prezydent KRN Bierut po- 


ślępcy, by włączono na porządek | dejmowa? uczestników. I-go Ple- 
dzienny najbliższego zebrania sprawę n AOIN na A 

iestu "| Barne iedzenia. towa- 
Triestu. go- Posiedzenia. W. towa 


rzyskim -przyjęciu -uczestniczyli 
również członkowie Rzadu Ted 
ności Narodowej oraz zaprosze” 
ni „przedstawiciele organizacyj 
społecznych i politycznych, które 
brały udział w tworzeniu Krajo- 
wej Rady Narodowei 


p 


Reasumując wyniki pracy Rady Bez 
pieczeńsiwa za rok 1946 senator John- 
son stwierdził, że w końcu reku wzro- 
sła ilość spraw eo do których Rada 
osiągnęła jednomyślność. Można przy” 
puszczać. że w przyszłości prace Rady 
będą niemniej owocne. 


Cztery listy 
w CIĄGU ostatniego miesiąca nade- 
szły do redakcji naszej cztery 
sharakterystyczne listy. 

Autor pierwszego podpisał się „Ob- 
serwator*, List swój poświęcił ordy- 
marmemu wymyślaniu ma Prezydenta 
KRN i obronie dawnej granatowej po- 
litej. Ulżył sobie i jest zadowołony. 
Nie więcej w Polsce nie widzi. Ten 
„spostrzegawczyć obserwator myśli, 
że tym kraj odbuduje. A może nawet 
tak mie myśli? Może po prostu jest 
szkodnikiem i zdrajcą? 

lany obywatel podszywa się pod 
„Sympatyka PPS“ i grozi Partii. Mia- 
ra wartosci jego „zarzutów* jest takie , 
zdanie: „Znacie obóz pracy na terenie 
Pawiaka, na widok którego wzdryga 
się każda dusza polska?* Ej, „duszo 
połsła*! Na „Gęstówee* byli niemieccy | 
przestępcy wojenni 1 zdaje się, że po- 
tem paskarze i szabrownicy. Wiodło 
she im tam nie majgorzej. Czyżbyś, | 

polska“ znał ten obóz z wla- | 

ogo doświadczenia? Nie podszywaj 

się więc, paskarzu, pod miano „sym- 
patyka PPS*, ' 

Dwa tane listy są podpisane. Pełne 
są nieporozumień, ale uczciwe. Ante- 
ra Ustu x Białegostoku musimy ode- 
słać do tych bardzo wielu artykułów | 
w „Robetniku* i w „Przeglądzie So- 
„sjałistycznym* w których tłumaczymy 
cierpliwie i jasne pewne rzeczy. Nie 
wystarczy być starym PPS-owtem, nie 
wystarczy chcieć Polski silnej i su- 
werennej. Trzeba jeszcze przemyśleć, 
jaka droga do niej prewadzi. Na pe- 
wno nie jest to droga uczuciowych 
reakcji, lecz droga rozsądku, cierpli- 
wości, pracy, odbudowy, jedności. — | 

W liście z Łodzi (R. I. K.) jest je-| 
szcze więcej nieporozumień f jeszcze! 
więcej uczciwości. Autor listu nie jest 
wrogiem demokracji, który używa de- 


mokratycznej frazeologii (jak to czę- 1 


sto bywa), lecz przyjacielem demokra- 
eji, tkwiącym pe uszy w roemantycz- 
no-reskeyjnej frazeologii. Znowu po- 
wtarzamy: nie wystarczy mówić, że 
się czegoś chce, trzeba skontrolować: 
a) dlaczego jest tak, jak jest; b) ja- 
kie środki prowadzą naprawdę (a nie 
w imaginacji) do usunięcia zła; e) czy 
wszystko, co szepiana propaganda po- 
wtarza, jest prawdą; d) czy wszystko, 
eo umysły sterroryzowane reakcyjny- 
mi przesądami uważają za złe, jest 
naprawdę złe, A więc nie wszystko, 
eo się eb. R. I. K. wydaje złe, jest 
takie złe. A te, co bez watpienia nie | 
jest najicpsze, wywołane zosiało obiek | 
tywnymi koniecznościami, Na rzecz 
poprawy obiektywnej sytuacji gospo- 
darezej, społecznej itd. musimy wspól- 
mie pracować; wspólnie budować; wie- 
dy i zło zniknie. 

Tylko cierpliwa, uparta praca może 
umocnić niepodległość i siłę Polski. 
Myślmy rzetelnie — budujmiy razem. 

Takie jest hasło PPS na okres o- 
becny. Pójdźmy za tym hasłem wbrew 
wszystkim przeszkodom — a zwycię- 
żymy! > 


+ 


Sir. 2 


ANDYDACI Z LISTY Nr 3 


Bloku Stronnictw Demokratycznych c 


W 5 OKREGACH WIELKOPOLSKI 


Publikujemy dalsze nadesłane nam listy Kandydatów do Sej- 
mu Bloku Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawode- 


Okręg Nr 31. Poznań 


wych. 


*wnm 


1 


„Bewasy 


Żymierski Miehał, Marszałek Polski- 

Leszczycki Stanisław, profesor, wiceminister Spra 
Bieńkowski Władysław, historyk, członek KC PPR. 

Pokora Wojciech, nauczyciel, pracownik ZNP. 

Bartz Maksymilian, mechanik, I sekr. Kom. Miej. (PPR). 
Kuryłowiez Bolesław, prof. Uniw: Pozn. (PPS). 

Strzałkowski Karol, nauczyciel, Kurator (SM. — ` 

Michalak Taądensz, nauczyciel Gimn. J. Kantego w Poznawiu ($1). 
Kowalewski Franciszek, prac. mmysł. wiceprzewodn. KW PPS. 
Gierszni Piotr, robotnik, przewodn: Rady Zakł. Cegielsłi 


w Zager. (PPS). 


(PPR). 


Okręg Nr 32. Leszno 


. Kita Adolf, 
. Zygmaniak 


fzydorezyk Jan, rolnik, I sekretarz Kom. Woj. PPR. 

Wiłamowski Stefan, rolnik, pracownik NKW SL. 

Włodek Bronisław, prawnik, I sekretarz WK PPS Pozneń. 
Roch-Kowałski Franciszek, rolnik, samorząd., prezes Zarz. Woj. SL. 
. Piękniewski Zygmunt, ślusarz, przewodn. Woj. Rady Nar. (PPR). 

. Grajek Czesław, drukarz, I-szy wiceprzewodn. WK PPS Poznań. 
Sobaszek Jan, nauczyciel gimnazjum, Zarząd Wojew. (SD). 
rawnik, dyr. Społem (SL). . 

acław, nauczyciel, Inspektor Szkolny (PPR). 

. Dewor Władysław, urzędnik, WK PPS Poznań. 


11- Wawrzyniak Stanisław, rolnik, działacz społeczny (SL). 


. Kubiakowa Jadwiga, gospodyni domowa, Liga Kobiet (PPR). 
. Szondermajer Edward, prac. umysł., pracownik WK PPS. 
. Szymański Franciszek, urzędnik, sekretarz Zw. Zaw. Rob. Rolm. ($D). 


Okręg Nr 33. Świebodzin 


arepa, 


Widy-Wirski Feliks, działacz społ., Minister Inf. i Prop. (SP). 
Welski Władysław. robotnik, wicemin. Ziem. Odzysk. (PPR). 
Kwiatkowski Władysław, robotnik, bezpartyjny. 

Swornowski Władysław, urzędnik, Sekr. Zarz. Woj. (SL). 
Strzałkowski Karol, nauczyciel, Kurator Okr. Szk. (SD). 

Mołotecki Władysław, tokarz, przewodn. Zarz: Woj. ZWM (PPR). 
Jaremezuk Stanisław, inspektor szkolny, czł. Zarz. Woj. (5). 


8. Kulczycki Zbigniew, nauczyciel, dyr. Filmu Polskiego (PPR). 


9. Gelert Piotr, kolejarz, PKP Poznań (PPS). 

Borowicz Kazimierz, rolnik, II sekretarz Zarz. Woj. ŚL. 

. Bartczak Czesław, kolejarz, WK PPS Poznań (PPS). 

. Musiał Jan, kowal, wicedyrektor Pozn. Oddz. PUR (PPR). 

„ Niedzielski Ignacy, urzędnik, Nacz, Wydz. Dyrekcji P. i T. Pozmań (SD). 
. Kleceha Józef, rolnik, Prezes Pow. Zarz. SL- 

. Nowak Mariam, urzędnik, Dyrektor Spół. „Robotnik“ (PPS). 


Okręg Nr 34. Gniezno 


a 
POONA a WK A 


— 
= 


, Zaws Jań, inżynier (PPS). 


. Świerczewski Karol, generał broni, III wicemin. Obrony Narodowej. 
Kruszyńska Dorota, dziennikarka (PPS). r 

. Płotrowski Antoni, rolnik, prezes Zarz. Pow. SL, Poznań. 

Praga Rafał, dziennikarz, naczelny redaktor SAP (PPS). 

. Rożański Józef, tkacz, I sekretarz Kom. Pow. PPR, Gniezno. 

. Andrzejczak Bolesław, rolnik, prezes Zarz. Pow. SL, Gnie* «o. 

Jenek Jar, bankowiec, dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności, Gniezno (SD). 
Szopny Andrzej, górnik, I sekretarz Kom. Pow. PPS, Środa. 
Knothe Jerzy, naukowiec, wiceprzew. Zarz. Woj. Zw. Sam. 
. Kasprzak Zbigniew, dr weterynarii, dyr. Rzeźni Miejskiej (SL). 

. Powałowski Szezepan, nauczyciel, Inspektor Szkolny w Wągrowen (PPR). 


Chłop. (PPR). 


Okręg Nr 36- Kalisz 


TD e 9 0 — 


Bara-owski Wincenty, rolnik, Prezes Zarz. Gł. SL. 

. Rumiński Bolesław, inżynier, wicemin. Przemysłu (PPR). 

. Dobrowolski Stanisław, prawnik, członek CKW PPS- 

. Tupalski Marian, ekonomista, Szef Biura Kontr. przy Prez. KRN (SŁ). 
Jaszcznkowa Maria, psycholog, Centr. Komitet SD. 


6. Mijak Franciszek, robotnik, Mączniki, Ostr. Kal. (PPR). 


Ameryce grozi kryzys 


Rząd USA zrzeka się pełnomocnictw | 


NOWY JORK. — Zajmując | 
się raportem Rady doradców e- 
konomicznych Białego Domu 
Walter Lippman pisze w „New 
York Herald Tribune”, że nie po 
dziela optymizmu tego raportu. 
Jakkolwiek — stwierdza Lipp- 
man — raport przewiduje przez 
pewien czas kontynuację dm 
wielkiej produkcji i wysokiego 
zatrudnienia, to jednak można w 
nim odnaleźć również zapowiedź 
możliwego potem kryzysu eko- 
nomicznego. 

Raport ostrzega, że w momen- 
cie nasycenia rynku produkcją 
może nastąpić nowa depresja. A- 
metryka boi się kryzysu gospodar 


czego bardziej, niż czegokolwiek 
innego. „Nie możemy nikomu 
zagwarantować — konkluduje 
Lippman — że uda się nam opa- 
nować niebezpieczeństwo kryzy* 
su”, 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Stanów Zjednoczonych wygłosił prze- 
mówienie noworoczne, w którym o- 
świadczył, że rząd jego rzeka się 
specjalnych pełnomocnictw uchwało- 
nych przez kongres na agas trwania 
wojny. 

Wśród pełnomocnictw, które tracę 
swą moc za 6 miesięcy znajduje się 
prawo ingerencji prezydenta spra- 
wy strajków w przemyśle. Prezydent 
Truman podkreślił, że wypowie się je- 
szcze szczegółowo w sprawie wyga- 


W ruchu młodzieży chłopskiej 
Z konferencji prasowej 


Komitetu Demokratyzacji „WICI” 


Z kraju napływają wiadomości, 
świadczące o tym, iż młodzież wiejska 
zrozumiała dążenia grupy swych ak- 
tywnych działaczy, którzy przed mie- 
siącem powołali do życia w Warsza” 
wie Komitet Demokratyzacji „Wici“. 

Wyrazem dążenia do sprowadzenia 
„Wici“ na drogę postępu był zjazd 
w Warszawie. który zakończył SIę 
podpisaniem przez 176 działaczy Zwią 
zku znanej odezwy. Celem Komitetu 
Demokratzzacji „Wiri“ nie jest — jak 
oświadezają jego przedstawiciele—ani 
dążenie do rozbicia organizacji, czy 
tworzenia nowego związku, ani też 
osiągnięcie jakichkolwiek celów przed 
wyborczych. Chodzi © przeprow adze- 
mie walki o demokratycznego ducha 
w „Wieiach*, 

O dotychczasowych osiągnięciach 
poinformował przedstawicieli prasy po 
set Ożga - Michalski, przedstawiciel 
Centralnego Komitetu Demokratyzacji 


„Wiei”, 


Przed kilkoma dniami odbył się 
pierwszy wojewódzki zjazd demokra- 
tyzacji „Wici“ we Wrocławiu. W wy- 
niku obrad na prezesa zarządu woje- 
wódzkiego wybrano ob. Czesnara. Sil- 
ny oddźwięk znalazła odezwa zjazdu 
warszawskiego w woj. rzeszowskim. 
Starzy działacze wiciowi, Świetlik i 
Fołta zaproponowali utworzenie wspól 
nego zarządu wojewódzkiego razem 2 
komitetem demokratyzacji. Na 33 ko- 
ła wiciowe w pow. przeworskim, 28 
kół powzięło już uchwały, solidaryzu= 
jace się z dążeniami do odrodzenia 
radykalnego ducha „Wici“. 

Komitety demkratyzacji powołano 
już we wszystkich województwach i 
dziesiątkach powiatów. Wszędzie bio- 
rą w nich udział starzy, czynni dzia- 
łacze „Wici“, 

Ogolnokrzjowy zjazd demokratyza- 
cji „Wici“ odbędzie się w Warszawie 
w dn. z stycznia br. 


śnięcia pełnomoontotw przed kongre- 
sem. 


Omawiając proklemacje prezydenta, 
prasa amerykańska podkreśla, że sta- 
nowi ona ustępstwo dla republikanów, 
którzy oddawna prowadziłi kampanię 
za zniesieniem pełnomocnictw przy- 
znanych prezydentowi na czas trwa- 
nia wojny. 


Nacjonalizacja 


. Jonsik Waclaw, prokurator, S. ©., 


Usbanewicz Mieczysław, dziennóka 


19. Legutko Jan, tokarz, przew. Pow. 


. Kowalski Jam, spółdzielca, dyr. Powsz. Sp. . (PPS). 


Poznań (ŚD). 


. Bonka Sianisław, rolnik, ezł. Zarz. Woj. SL. 

. Sokół Bolesław, urzędnik, pracownik CKW PPS. 

. Pieprzyk Józef, tokarz, prezes Okr ZZK (PPR). 

. Wróbel Ignacy, inkasent, I sekr. KM PPR Kalisz (PPR). 
Mazurek Władysław, rolrdk, sekr. Pow. SL (SL). 

Bilewiex Tadensz, spółdzielca, zast. kier. okr. „Społem“ (PPS). 
rz, red. Gł. Ostrowskiego. (SD). 


Rady Nar. (PPR). 


20- Zawścja Stefan, urzędnik, burmistrz m. Krotoszyn (PPS). 
21. Witczak Wojelech, stolarz, przew. Pow. Rady (PPR). 


22. Kiefńcki Teodor, robotnńk (PPS). 


1 stycznia w Belwederze 


Z radością witamy na progu Nowego Roku 


PATEE ATOE TYB IIE TYT BITID 


] 
ię Indechinach trwa 


PARYŻ (PAP). Agencja Franoe Prem 
so onosi z Hanoi, że oddziały vy 
nanwiie atakują garnizony fmawustzą, 
używając artylerii i mośdzierzy. Naj 
cięższy atak przypuściły eódziały s- 
bylcze na placówkę francuską w Nash 
Dinn, 70 ke na południowy 
od Hanoi. Atek zostsi odpasty. 

Również atak wojsk tubylczych mn 
garnison francuski w Bac Ninh i wa 
oddziały francnske w północnej ©23q- 
ści portu Haiphcng został odparty. 
Hanoi, stolica Tonkinu, był przez AR- 
ka godzin bombardowany przez arty- 
lerię vietnamsxą. 

Admirał dafArgenlieu powróch se- 
molotem z Hanoi do Saigonu. Mir 
ster kolonii Moutet również powrócił 
do Saigonu pe odbyciu pdróży w La- 
osie i Kambodży, które nie są ebjęie 
ruchem powstańczym. 


— ma 


zwiększoną wspólprace państw świata 


W dniu 1 stycznia 1947 r. Prezy- 
dent Krajowej Rady Narodowej Bie- 
rut przyjmował w Belwederze życre- 
mia noworoczne. . 

O godz. 10 rano złożyły życzenia de 
flegacje partii politycznych, instytucji 
oraz organizacji społecznych. 

W południe Prezydent KRN przyjął 
życzenia od generalicji. W imieniu 
Wojska Polskiego, generałów, ofice- 
rów, podoficerów i żołnierzy, krótkie 
przemówienie okolicznościowe w za- 
stępstwie nieobecnego służbowo Na- 
czełnego Dowódcy W. P. I-szy Wice- 
minister Obrony Narodowej gen. dy- 
wizji inż. M. Spychalski. 

O godz. 13 zjawili się w Belwede- 
rze członkowie Rządu Jedności Naro- 
dowej. Serdeczne życzenia w imieniu 
ministrów rządu złożył Prezydeniowi 
Premier Rządu Jedności Narodowej 
tow. Osóbka-Morawski. 

O godz. 13.20 w Sałi Pompejańskiej 


zebrali się przedstawiciele dypłomaty- 
czm państw obcych. . 

W imieniu Korpusu Dyplomatycz- 
nego złożył Prezydentowi życzemóa 
Dziekan Korpusu ambasador ZSRR 
W. Z. Lebiediew, który podkreślił o- 
siągnięcia Rządu Polskiego w minio- 
nym roku. 

„Państwo Polskie w ubiegłym roku 
osiągnęło widoczne postępy w dziele 
rozwoju całej gospodarki narodowej i 
dobrobytu całej ludności — powiedział 
m- in. ambasador Lebiediew. — Przy 
pomocy organizacji międzynarodowych 
oraz rządów innych państw Rząd Pol- 
ski potrafił oddalić od narodu swego 
groźbę dotkliwego niedostatku żywno- 
ściowego, jaki dawał i daje się wciąż 
jeszcze odczuwać w szeregu krajów 
europejskich. Rząd polski zapewnił 
pomyślny rozwój podstawowych gałę- 
zi przemysłu krajowego, kładąc pod- 
waliny dalszej odbudowie gospodarki 


Przedstawiciele Rządu i społeczeństwa 


, składają życzenia 


jał w godzinach porannych ministrów 
i podsekretarzy Stanu Rządu Jedności 
Narodowej oraz dyrektorów urzędów 
Í instytucji podległych Prezydium Ra- 
dy Ministrów, którzy złożyli Mu ży- 
czenia noworoczne. Prezes Rady Mini- | 
strów przyjął również życzenia nowo- 


tow. Premierowi 


W daniu 1 stycznia Prezes Rady Mi- |roczne od przedstawicieli Związku 
nistrów tow. Osóbka-Morawski przy- | Rewizyjnego Spółdzielni R.P, oraz | 
Związku Gospodarczego Spółdzielni | * 


dla iłaczelnego 


podziękowania wszystkim, którzy zło- | 


„Spdłem*, 
Prezes Rady Ministrów tow. Edward 
Osóbka - Morawski składa tą drogą 


żyli Mu życzenia noworoczne. 


* 


Szwajcaria dostarcza broni 
generałowi Franco 


BERNO. Jak donosi korespon-|chwaliło zerwać wszelkie stosunki 
dent Tełepressu, trzy znane szwaj-|z Hiszpanią, idzie na rękę rodzimej|cy W.P. życzenia noworoczne od at- 


carskie fabryki broni pracują dla | grupie 
Hiszpanii. Są to zakłady przemysło | wzmocnić chwiejną pozycję cie-|przemówił attache 


kapitalistów, 


we Charmilles w Genewie oraz Ta-|miężcy ludu hiszpańskiego? 


vero i Hispano - Suiza, również w 
Genewie. 

"W najbliższych dniach, rząd 
szwajcarski ma udziefić zezwolenia 
mna wywóz wyprodukowanej dotych- 
czas bromi. Wywołuje to wielkie o- 
burzenie wśród robotników we 
wszystkich fabry/.zch  zbrojenio- 
wych, ponieważ nie chcą oni pra- 
cować dla faszystowskiego władcy 
Hiszpanii. 

W związku x tym nasuwa się py- 
tanie, dłaczego rząd szwajcarski, 
w chwili, gdy ONZ oficjalnie u- 


kopalń węgla 


w Wielkiej Brytanii 3 


LONDYN (PAP). Z dniem 1 stycz” 
nia wszystkie brytyjskie kopalnie wę- 
gla, w myśl ustawy uthwałonej w ze- 
szłym roku przez parlament, przeszły 
pod zarząd państwowy. 

Premier Attlee è członkowie rządu 
Partii Pracy obecni byki na uroczy- 
stości przekazania administracji ko- 
palń tzw. „Nerodowemu Urzędowi 
Węglowełnu'*. 


Terror w Azerbejdżanie 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass do- 
nosi z Teheranu, że sąd wojskowy w 
Tabryzie skazał na karę śmierci po- 
rucznika Sanai, który owego czasu 
przeszedł na stronę demokratycznej 
armii azerbejdżańskiej, Dwaj iani o- 
ficerowie zostali skazani za opuszcze- 
nie szeregów wojsk rządowych sa 15 
i 10 lat więzienia. 


Watykan 


Nędzne uposażenia 


RZYM (Telepress). Watykan źle o- 
płaca swych pracowników, mimo, iż 
rozporządza wielkimi funduszami, 
przeznaczonymi dla organizacji dobro- 
czynnych. Środki zaradcze, przedsię- 
wzięte przez Stolicę Apostolską prze- 
ciw drożyźnie i inflacji, kuleją moc- 


Minister paliwa Shiawełl wręczył 
prezesowi Urzędu Węglowego Hund- 
ley'owi oficjalny dokument o nacjona- 
lizacji kopalń. 


Konferencja 
w sprawie Dardaneli 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Ankary, że prasa turecka 
przewiduje, iż w najbliższych tygod- 
niach, jeszcze przed spotkaniem mi- 
nistrów epraw zagranicznych w Mo- 
skwie, zbiorą się sygnatariusze umowy 
w Montreux. Na mocy tej umowy, Tur | 
cja otrzymała w 1936 r. prawo do re- | 
militaryzacji (ponownego uzbrojenia) | 
cieśnin dardanelskich, Celem konferen 
cji będzie rewizja traktatu w Moa- 


treux. 
źle płaci 
Gwardii Papieskiej 
cjalistycznej i komunistycznej. 5 i 
Nawet słynnej gwardii papieskiej 
powodzi się źle. Żołd żołnierski nie 
wystarcza na najskromniejsze nawet 
utrzymanie. Ponieważ gwardia składa 


się ze Szwajcarów, wielu z nich wy- 
stąpiło z pracy i wróciło do swej oj- 


no. Doszło do lego, że robotnicy i u-|czyzny. 


rzędniey Watyi'anu, rozgoryczeni tru- 


dnymi warunkami życia, zamieścili o-| dawna nową tnbelę płac, która będzie 
otwarte listy prcestacyjne w prasie so- 


f o 


przedłożona do podpisu Papieżowi. 


Komisja Kardynałów opracowała nie | ; 
| 


narodowej i umacniając manowiSKo 
Polski, zarówno na wewnątrz, jak i na 
zewnątrz. 

Dziękując za złożone Mu życzenia, 
Prezydent KRN Bierut podkreśli m. 
im, że „leczenie ran i odbudowa po- 
kojowa świata będą postępowały tym 
szybciej, im szerszą będzie pomoc wza 
jemna i współpraca narodów, prag- 
nących trwałego pokoju. Pod tym 
względem żegnamy miniony rek, jako 
rok niezwykłych osiągnięć. Nigdy 
przed tym, współpraca pokojowa 
państw i troska o utrwalenie przy jaz- 
nych stosunków międzynarodowych 
nie odniosty tak szerokich i wspamia» 
łych sukcesów, jakie z radością «e 
serwujemy na progu nowego roku. 

Naród polski ze szczególnym oćdą- 
niem podjął olbrzymi trud odbudowy 
własnego kraju i nie z mniejszym za* 
pałem przyłącza się do współpracy 


międzynarodowej dla uirwalenia po- . 


koju, dla zacieśnienia przyjaznego 
współdziałania gospodarczego wszyst- 


|kich państw miłujących pokój. w cer 


u jak najszybszego osiągnięcia pow- 
szechnego dobrobytu i posiępu kulta- 
ry ogólnoludzkiej". 
Jako ostatni składali Prezydeniowi 
życzenia dzienniktrza zagranieznć, 
A 


pry 
Bowódcy 


Z okazji Nowego Roku. generalicja 
Wojska Polskiego złożyła w godzinach 
rannych życzenia Noworoczne Nacze!- 
nemu Dowódcy Wojska Polskiego — 
Marszałkowi Żymierskiemu. 5 

W zastępstwie Marszałka Polski, t” 
czenia przyjął gen. dyw. Marian Spy* 
chalski. 

Następnie gen. dyw. Spychalski przy 
jął w zastępstwie Naczelnego Dowód- 


pragnacej |tache wojskowych, w których imieniu 


ZSRR gen. lejtn. 
Masłow. . 


Fow. 


Halina RAPACKA 


Referent Zarządu Głównego TUR 
jedna z pierwszych, najaktywniejszych działaczek 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
zmarła dnia 30 grudnia 1946 roku 
W/ zmarłej straciliśmy ofiarną i zasłużoną pracowniczkę, 
czynną od chwili założenia na terenie Zarządu Głównego 
TUR w 1923 r. aż do śmierci 
ZARZĄD GŁÓWNY 
TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO SBS 


Cześć Jej pamięci! 


łaczkę ruchu 
Cześć Jej pamięci! 


CIA ź 


| o EZ: 


PRACOWNICY I ZARZĄD KOŁA TUR 
ZW. ZAW. PRACOWN. INST. SPOŁ. 


Few. 


Halina RAPACKA 


f Referent Zarźadu Głównego TUR í 

długoletni członek Polskiej Partii Socjalistycznej 
zmarła dnia 30 grudnia 1946 roku 

NY zmarłej straciliśmy ofiarną, zasłużoną i aktywną dzia” 4 


KOŁO POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNE 
PRZY ZARZĄDZIE 


Tow. 


RAPACKA 


Referent Statystyczny Zarządu Głównego TUR Y 
długoletnia członkini Towarzystwa Uniwersytetu Robotni 
czego i Zw. Zaw. Pracowników Inst. Społecznych Kola , 

TUR, ofiarna, nieodżałowana współpracowniczka 
zmarła dnia 30 grudnia 1946 roku t 


robotniczego. 


GŁÓW 


SK 8 


NYM TUR) 


od 7 
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Btarantem Koła Kobóst PPS „Rako- | 
wied“ i Samorrądu Osiedla W.5S.M. 
organizowano dla dzieci Osiedla i o- | 
kolia choinkę 

W wielkiej sali świetłicowej, przy- 
airojomej choinką zebrało się przeszło 


OMTUR 


PPSowcy z ow 
Dzieciom Osiedla i okolic 


| 200 dzieci. Pe: odegraniu prrez zespół 
| również dziecięcy, szopki, na salę 
wszedł Mikołaj "pozdziełając małym 
gościom podarunki. Nikt nie został 
| pominięty, 


prowadzi 


ożywioną pracę w terenie 


OMTUROWCY 
W AKCJI PRZEDWYBORCZEJ 


W związku 1 akcją wyborezą WK- | 
OMTUR Wojew. Warszawskiego, wzy- 
wa wszystkie podlegle placówki dó 
wzięcia jak najaktywniejszego wdziału 
w akcji prowadzonej przez Blok oraz 
do przygotowania przez sekcje drama- 
tyczne programu artystycznego, któ” 
ey będzie wykorzysiany mna 


NOWY OŚRODEK WCZASÓW 
OMTUR W KARPACZU 


Bnia 15 stycznia 1947 r. zostanie 
otwarty w Karpaczu na Dolnym Ślą- 


Jakie Komitety 


mieszczą się 
przy ulicy Lwowskiej 


Wojewódzki Komitet PPS Warsza- 
wa przeniósł swą ''rdzibę z uł. Śnież- 
mej 4 ma ul, Lwowską 5, I piętro, 

Biore Wojewódzkiego Koznitetu jest 
czynne od % do 16, 

Warszawski powiatowy Komitet PPS ; 
zawiadamia , że przeńiósł siedzibę £i 
z ulicy Śnieżnej 4 na ulicę Lwowska 5. | 
Urzędowanie odhywa się normalnie 

Wojewódzki Komitet OMTUR prze- 
mióst swoją siedzibę z ulicy Śnieżnej 4 
na ulee Lwowską 5. 

—0 


Na Fundusz Wyborczy 
Stołecznego Komieli PPS | 


""Na cęce Kojiwicnika WYYDORCZĘG | 
sm. Warszawy, tow. Jagieiio, tow. 
Górnicki Roman wpłacił zł, 500.—, 
wzywająe tow. tow. Wanotg Tadeusza, 


+» tik 


26 Rylińskiego Jana, Pakułę Romana, Me 


tendowtcza Leona. 
NEUE, EMASNA 

EGZEKUTYWA POW. KOMITETU PPS 
Dnia 3 stycznia o godz. 11 w lokalu 
ul. Lwowskiej 5 odbędzie się pue- 
TA Egzekutywy Powiatowego nri. 
tetu PPS. Obecność obowiązkowa, spra. 

wy bardzo ważne. 


OPPRAWA W POWIATOWYM KOMITE. 
CIE PPS POW. WARSZAWSKIEGO 
10 przy ul. 
śnieżnej 4 odbędzie się odprawa 
wodniczących, sekretarzy, oraz aktywu 
Komitetów PPS Powiatu Warszawskiego. 
obecność obo- 


Dnia 4 stycznia o godz. 
rze. 


Sprawy bardzo ważne, 
wiqązkowa. 


KOŁO PPS ZE Dk o ec RADY 

"Dnia 3 go aa 1947 r., tj. w piątek 
e godz. 15.15 odbędzie się w sali świetli. 
cowej ogólne zgromadzenie pracowników 
PRM, zorganizowane przez miejsc. Koło 

PPS. Na zgromadzeniu tym „rozetą 
is tow. prot. Winnicki. 


ODPEAWA OM TUR 
WOJ. WARSZAWSKIEGO 

Dnia 10 stycznia 1947 r. o soar 11 od 
będzie się przy ul. Śnieżnej 4 odprawa 
sekretarzy 1 przewodniczących komitetów 
Powistowych Organizacji Młodzieży TUR, 
województwa warszawskiego. 

Na porządku dziennym sprawa wybo- 
rów i sprawy organizacyjne, Obecność 
obowiązkowa. —— 


200 pap 
na przydział 


z2ych i w budkach inwalidzkich, po- 
-zynając od dnia 3 bm. wydawane bę- 
ią papierosy monopolowe tytułem zao 
ratrzenia na m-c styczeń 194% r. na 
upony fr 16 i 17 kart styczniowych 
kategorii po 200 sztuk łącznie na 
va kupony. 

Cena detaliczna papierosów wynosi: 
„Wol- 
(bez 


„Bałtyk zł 3 za 1 eztukę, 
ść” 2 zł. za 1 ezt, „Triumf* 


>i tnikowe) 3 zł. za ezi. 


- 
Me enaa mama 


+-amiast życzeń 


Swis , ST Stołecznej Rady 
Bie dowej zamiast życzeń z ©- 
P sai świąt Bożego Narodzenia 
Nowego Roku wpłaciło 5.000 
. do Stołecznego Komitetu Po- 
iocy Zimowej, Warszawa, ul, 


Grochowska 326. 


CENY OGŁOSZE R: 


za wyra? Reklamowe 1 mm szerokośc 


$ 
ę Ogioszema drobne handlowe po 15 zł. 
prostym drukiem 400 proc. drożej. 


° |mitecie Centralnym oraz we wszyst 


akade- | 
miach, wiecach przedwyborczych 


+esort Zaopatrzenia zawiadamia, że w 
sklepach PMT, w sklepach Spółdziel- 


sku nowy ośrodek Wczasów Organi- | FE 
zacji Młodzieży TUR, obliczony na 
przeszło 100 uczestników w jednym 
turnusie. 


W okresie zimowym ośrodek ten 
zostaje włączony do  ogólao-polskiej 


to też radość była ogromna. bę 


bon 


GAJ 1 świadkowie w procesie Fischera 


Pierwszym świadkiem w oiódmym | śmy więc zrecztowania wśród adwoka 
diia procu przeciwko piara tów polskich — relacjonuje Barth. 


zbrodniarzom wojennym był Zygmuat 


Zapytany w eprawię tych  areszto- 


pdp na ozłomek komisarycznej Ra-| wań Meissinger, który był przecież 


dy Adwokackiej podczas okupacji, 


| komendantem SD w Warczawie, o- 


Jeszcze w 1939 r. ropoczęły się ma-| świadcza, że ełyszał q tym, jednakże 
sowe uresatowamia, łapanki z mięsz-, mic wspólnego z tą eprawą nie miał. 


NE se 


dh przekenań połitycmiych. Cała ak- 


skiej Izby Adwokackiej były wyjąt- 


Następny świadek, jaki stauął przed 


éw pochodzenia żydowsłkiego. Pomad- | Najwyższym Trybunałem, te Podgór- 
układamo ksty adwokatów według, oki, przed wojną woźny Ministerstwa 


Wysnań Religijnych i Oświecenia 
o. Prmea cały czas wojny 
-| rałowakkał w gmachu Gestapo przy ul. 


-| Szmoha 26 i sprawował tam funkcje 


poeługacza. Świadek w ciągu dnia 


para Św ew mosił kubły z wodą i ścierki, zmywał 


waszawełóm 


(21436, po wyswolłeniu pozostałe ich sa 
leshwie 635. 


Po tych zenaniach Fischer prosi © 
głos i oświadcza: 
— Wysoki Trybunale chciałem pod- 


było adwokatów | brew se korytarzach i w pokojach, 


gdzie pezepvowađzamo badania, Na 
| Szucha traktowano wszystkich jedna- 
dowo, kobiety, staroów, dziec 14-to 
i 15-to letnie, wszyscy kato- 
wami był bezlitośnie,  Przeełuchi- 
| wasi częsw» popełniali eamobójstwo, 


akcji wczasów OMTUR pod hasłem | kreślić, że Geetape aresztowało we-| wyskakując przez okna, Gestapowcy 


„Uczymy się jeździć ma nartach“, 


KURSY SZOFERSKIE OMTUR 


Wojewódzki Komitet 
Warszawie, ml. Lwowska 5, prowadzi 
6-tygodniowe kursy szoferskie, 


dług własnego uznania, a władze cy- 
wilne mie miały w tej sprawie nie do 


powiedzenia. Włedze dystryktu mogły 


OMTUR w |udzielać zezwolenie na kontynuowa- 


mie praktyki adwokackiej tylko tym, 
którzy posiadali odpowiednie zaświad- 


Zapisy przyjmuje codziennie w godz. czenia Gestapo. 


98—16 sekretariat. 
ŚPIEWNIK OMTUR-owy 


Ukazał się „Śpiewnik OMTUR-owy* 


wydany nakładem KC OMTUR, zawie- ; 


rający wszystkie pieśni robotnicze, 
OMTUR-owe, spółdzielcze i inne. 
Śpiewnik ten jest do nabycia w Ko- 


kich placówkach terenowych OMTUR. 


Zwycięstwo Bloku 


Kłamstwa Fischera 

Prok, Sawicki zadaje kłam oświad- 
czeniu Fischera, cytując piemo jego 
zastępcy, Bartha, który w dniu 15 
kwietnia 1940 r. komunikował gen. 
gubernatorowi, że w kołach adwoka- 
tów warszawskich na nowo przejawia 
się eilniej nastawienie antyniemieckie. 
W porozumiemiu z SD przeprowadzili- 


Demokratycznego 


leży w interesie spółdzielców 


We wtorek ubiegły odbyła się wos” 
i ferencja sprawozdawcza dla działaczy 
| spółdzielczych, na której uczestnicy | 
wycieczki Spółdzielców Polskich do 


mię powziętej uchwale — zebrani dzia 
łacze spółdzielczy etwierdzili, że w 
interesie ruchu epółdzielczego jest po- 
parcie w nadchodzących wyborach li- 


ZSRR złożyli relacje ze wego poby- |sty Nr. 3 Bloku Stronictw Demokra- 


tu w Związku Radzieckim. Sprawoz- 
dania złożyli przewodniczący delega- 
cji polskiej prezes 
kowski, wiceprezes „Społem* J. Nie- 
mięc, sekretarz Prezydiuñ, Zarządu J 
Dominko i członek Zarządu Związku 
Rewizyjnego T. Wovnkowski. 

Zgromadzeni postanowili. 


srozwna.apóldeici tz es 


Życzntja now 
dzieckim. 


. Po sprawozdaniach — w jednomyśl- 


Zostanie usprawnione 


„Społem* J. żer- | 


tycznych, 


Chleb w styczniu 


W miesiącu styczniu br. na nr 1—11 
kuponów kart żywnościowych IK 


przesłać Po 8,50 kg chleba, na IIK — 


650 kg, nz MK — 5 kę 


» mn OOOO I r: 


bfi batami, pałkami, nabitymi gwoź- 
datami, gumami lub po prostu nogami 
krzeseł, albo stołów. 

Świadek rozpoznaje na ławie oskar- 
żonych Meiasingera, jako jednego z 
„pracowników“ gmachu przy Al. Szu- 
cha. Jednakże me może powiedzieć 
jakie funkcje eprawował, „W każdym 
razie był starszym“ — stwierdza świa- 
dek. 

Meissinger powracając do sprawy 
prześladowania adwokatów stwierdza, 
iż odpowiednie zarządzenia wydał 
główny urząd bezpieczeństwa Rzeszy. 
a wykonywało je Gestapo. Nie miał 
więc nic wspólnego z ta akcją, po- 
nieważ Gestapo zależało od niego tyl- 
ko formalnie, 

Na to prok. Sawioki powiada iro- 
nicznie, że Meissinger, to chodząca 
„rięformalność”, władza jego była 
tylko pozorma, mogłoby się zdawać, że 
on nie był prześladowcą, lecz ofiarą 
hitleryzmu. Meissinger formalnie ko- 
menderował Gestapo, automatycznie 
został SS-owcem, automatycznie otrzy- 
mał szpadę honorową od Himmlera. 
nieformalnie odznaczono 40 orderem 
za udział w puczu hitlerowskim. Nie- 
można przecież dopuścić, aby doku- 

ment, w którym mowa o aresztowaniu 

adwokatów przez SD, był również 
nieformalny, Niemiecka dokładność 
jest przecież przysłowiowa. 


|Metody Gestapo 


z Następnym świadkiem był Leo 


Fosladacze kart żywnościowych IRİ Wanat. który opowiada o torturach 


otrzymają 6 kg chleba, II R — 4 kę. 


4 


nadawanie praw własności 


na Ziemiach 


Celem sprawnego i prawidłowego 
przeprowadzenia akcji wydania ak- 
tów nadania w osadnictwie rolnym na 
obszarze Ziem Odzyskanych powoła- 
ny został na okres do dnia 31 grudnia 
1947 r, Delegat ministra Ziem Odzy- 
ekanych, z siedzibą we Wrocławiu. 

Delegat spełnia ewe zadanie za po- 
średnictwem wojewódzkich inspektora- 
tów akcji uwłaszczeniowej. Do zadań i 
uprawnień delegata akcji uwłaszcze- 
niowej należy: a) kontrola działalno- 
ści wydziałów į referatów ' osiedleń- 
czych oraz wojewódzkich i powiato- 
wych oddziałów Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego w przeprowadzeniu 
czyeności przygotowawczych do ure- 
gulowania prawa właeności w osadni- 
otwie rolnym na obszarze Ziem Odzy- 
skanych; b) nadzór n nad pracami ko- 


ierosów 
styczniowy 


O zakończeniu terminu rozdziału 
nastapi oddzielne zawiadomienie, 
PENA 


Uwaga, palacze! 


Resort Zaopatrzenia podaje do wia- 
domości, że zakończenie rozdziału pa- 
pierosów PMT na karty zaopatrzenia 
za m-c grudzień nastąpi dziś, 2 bm. 

Rozliczenie kuponowe z rozdziału 
winno być dokonane przez ekiepy i 
budki w terminie do dnia 4 bm. 


PAMIĘTAJ 


0 AKCJI POMOCY ZIMOWEJ | P.B.P. „ORBIS” zawiadamia, że 


bilety wegonów sypielnych „Orbie“ klasy LI — poctząwsay od dnia 
1 stycznia 1947 r. 


sprzedaje w niedzielę i święta od 10 — 14 


Oddział P.B.P. „Orbis” — Bracka Nr ]6 


aeaea m 


Odzyskanych 

misyj wnioskowych oraz  wojewódz- 
kich i powiatowych komisyj osadni- 
ctwa rolnego. 


stosowanych na Szucha. Podczas ba- 
dań świadka w nieludzki eposób bito 
po głowie i twarzy oraz kopano. Ge- 
etapowcy położyli świadka na stole, 
okładałi laskami i pałkami. W przer- 
wach między ciosami zadawano py- 
tamia, 

Gdy Wanata wrzucono do słynnego 
„tramwaju“ miał ciało zupełnie sine. 
Świadek stwierdza, jednakże, że wi- 
dział ludzi po badaniach w stanie 
znacznie gorszym niż on sam. Więź. 


niowie wychodził s przesłuchania z |złapanych na roboty przymusowe do 


pogruchotanymi kośćmi, z poodbija- 
nym ciałem z wielkimi sanami, z po- 
parzeniami, z pognieciocymi między 
drzwiami palcami. W celach więźniów 
rozchodził się zapach ropiejących ran. 
W dalszym ciągu Wamat opowiada o 


łaźni, gdzie otwiesano kriki u wrzą- 
cą wodą, którą stosowano na przemian 
z wodą lodowate zimną. Po tej kępieli 
trzeba było ubrać się w przeciągn 3 
sekumd, co było niemożliwością. Za 
niewykonanie tego rozkaze wśród bi- 
cia i kopania pedzeno ofiary do cel. 


„Robota“ na Pawiaku 


Śwładek w dalszym ciągn opowiada 
o salach przesłuchiwań na Pawiaku, 
gdzie po „robocie* najczęściej pełno 
było połamanych stołów, krzeseł i la- 
sek. Podczas badania więźniarki 
Szczukówny noszono ustawicznie ca- 
łe kubły zimnej wody, ponieważ nie- 
szczęśliwa bita, eo chwilę traciła przy 
tomność. Z sali badań wyprowadził 
ja gestapowiec wśród przekleństw i bi- 
cia. Szezukówna skłaniała się. w pe- 
wnym momencie usiadła na taborecie 
w korytarzu i znieruchomiała. Lekarz 
więzienny stwierdził śmierć. Wypadek 
ten nie był wcale< odosobniony. Je- 
szcze częściej zdarzały się rabójstwa 
zwłaszcza w celach pojedynczych. W 


zbiorowych bowiem więźniowie pod- | 
się na duchu i krzepili | 


trzymywali 
wzajemnie. 

Sąd pyta Fischera, czy więzienia 
podlegały władzom cywilnym. Oskar- 
żony odpowiada, iż Pawiak był wy- 
łącznie pod zarządem Gestapo, nato- 
miast więzienie Mokotowskie, w któ- 
rym obecnie przebywa, zależne było 
od władz cywilnych: Raz nawet prze- 
prowadził tam inspekcję. 


Na Skaryszewskiei 


Z kolei zeznaje świadek lekarz, dr 
Bronigki. Był on przez dłuższy czas 
członkiem komisji lekarskiej na ul. 
Skaryszewskiej, gdzie kwalifikowano 


Karty wstępu 
na proces Fischera 


. 

Rada Związków Zawodowych posia- 
da codziennie do dyspozycji Związ- 
ków Zawodowych pewną ilość kart 
wstępu na proces Fischera. 

Po karty te przedstawiciele Rad Za- 
kładowych przy zakładach pracy zgło 
szą się do Wydziału Kulturalno-Oświa- 
towego Rady Związków Zawodowych 
ul. Nowy Zjazd t, V p. 


Sklepy rozdzielcze muszą przeprowadzić 


rozliczenie i remanent do 10 hm. 


Na zarządzenie Minieterstwa Apro- 
wizacji i Handlu o inwentaryzacji to- 
warów zreglamentowanych, Resort Za- 
opatrzenia zarządza przeprowadzenie 
rozliczeń i spisanie rómanentów towa- 
rów reglamentowanych we wszystkich 
punktach rozdzielczych spożywczych, 
mięsnych i mydlarskich w sposób na- 
stępujący: 

1) sprzedaż artykułów kontyngento- 
wych na karty zaopatrzenia za m-c 
grudzień 46 r. w punktach rozdziel- 
czych, należy zakończyć z dniem 4 bm. 
Konsumenci winni wykupić w tym ter- 
minie wszystkie artykuły kontyngen- 
towe, posiadane przez oklepy roz- 
dzielcze 

2) Po zakończeniu sprzedaży punk- 
ty rozdzielcze rozliczą się we właści- 
wych Rozdzielniach Dzielnicowych z 
dokonanego rozdziału do dnia 10 bm. 


3) Po zakończeniu eprzedaży w 
dniu 4 bm. sklepy rozdzielcze eporzą- 
dzą remanent artykułów kontygento- 
wych (spis ilościowy towarów), po- 
siedanych na składzie i opłaconych, a 
nie dostarczonych przez Rozdzielnię 
Dzielnicową. Spisy remanentowe win- 


ny być złożone w Rozdzielmi nieod- 


Okręgowy Oddział Spożywczy 


»SPOŁEM « 


Gosp. Spółdz. R. P. 


w Warszawie, podaje do wiadomości, że hurtownia 


| Tytoniowa na ul. Olwockiej 14 będzie czynna do dn: 31 grudniń 1946 r. Od 
I dnia 2 stycznia 1947 r. przenosi się Hurtownię Tytoniową z ul. Otwockiej 


wołalnie również do dnia 10 bm, Ww 
wykazach remanentów należy uwidocz 


| 


punkt rozdzielczy zostanie poza do- 
chodzeniem karnym pozbawiony kon- 


nić osobno towary z dostaw UNRRA. | cesji rozdzielczej, 


4) W wypadku stwierdzenia niewła- 


Po szczegółową Instrukcję w epra- 


ściwego przedstawienia pozostałości | wie sporządzenia wykazu remanentów 


towarowych oraz nie terminowego wy- należy zgłaszać 
zarządzenia, Dzielnicowej. 


konania powyższego 


się do Rozdzielni 


Panstwowa Centrala Handlowa 


Oddział Wojewódzki w Warszawie 
Hotel „Bristol* pokój 205 


sprzedaje kupcom detalisiom 


WYROBY OCYNKOWANE 


po cenach ściśle w/g cennika Centrali Zbytów Wyrobów Blaszanych 
26522 ; 


SZCZĘŚCIE SPRZYJA NASZYM GRACZOM 


Rozpoczęliśmy już sprzedaż szczęśliwych losów 
i klasy 49 loterii 


kolekiura 


„Aljot” — J. Horodyska i S- ka 


Warszawa, Puławska 20, T, T-1$15 


— 


bis“ 


bis“ Bracka Nr. 


oraz od godz: 15 — 20 Kiosk Informacyj. 
na Dworcu Głównym w Warszawie 


W dni powszednie sprzedaż jak dotychczas w Oddziale P. B. P. „Or- 
16 od godz. 8 — 18 


"Turystyczny P. R. P. „Or 


2623 


Niemiec. Dr Bronicki opowiada szero- 
ko o stosunkach, jakie panowały w 
tym obozie przejściowym, tzw. „cula- 
gu“. Panował tam głód i brud nieopi- 
sany. Osoby złapane, po przejściu tzw. 
kwarantanny i kgpiełi, dostawały tans 
wszy i zawszone wyjeżdżały do Nie 
miec. 85% osób na Skaryszewskiej poe 
chodziło z łapanek ulicznych w War- 


-|szawie i w dystrykcie warszawskim. 


Twierdzi on, iż około 350 tys. osób 
podczas jego urzędowania zbadał i za- 
kwalifikował jako zdolnych lub nie- 
zdglnych do pracy. 

Na Skaryszewskiej traktowano Mie 
dzi jak niewolników. Kazano im spać 
na podłodze, a wyżywienie było gore 
sze niż w więzieniu. Zatrzymani mo 
gli otrzynrywać paczki, lecz paczki te 
nie były doręczane więźniom. Układa» 
no je na wielkie steńty w korytarzu 
po ograbieniu kilku najlepszych pae 
czek, reszta żywności gniła, stwarza 
jąc okropny zaduch. 

Na pylanie prokuratora, śwładeli 
oświadcza, że na roboty wysyłane bye 
ły również i dzieci w wieku od 8 lat, 

Na/to oświadczenie świadka, Fischez 
prosi gwałtownie o głos i prostuje je- 
go zeznanie, twierdząc, iż do Niemies 
były wysyłane tylko całe rodziny s 
dziećmi, a nigdy dzieci same. 

Dr Bronicki w odpowiedzi zacyie- 
wał cały szereg konkretnych wypad 
ków wywózki dzieci ośmioletnich, cry 
dziewięcioletnich, złapanych podczas 


łapanek na ulicach w Warszawie. Po 
tych zeznaniach przerwano rozprawę 
do dnia 2 stycznia, godz. 9 rano. 


TEATR POLSKI 


Czwartek: godz. 18.00 że my» mód 
Piątek: godz. 18.00 „Szkoła Obmowy”» 
Sobota: godz. 18.00 , "Penelopa". 
Niedziela: godz, 14.30 , „Lina Weneda”, 
godz. 18.00 .,Szkoła Obmowy”. 
Ry Muzyczno. Operowy (Marszałkowa 
a 
godz. 18 „Uczeń diabła” B. Shawa. 
Teatr Mały (Marszałkowska 81): 
godz. 18 „Subretka” Duwvala. 
Teatr Powszechny Sraa 33 20) : 
gon 18 „Po co daleko szukać” B. Sha. 


ate „Jaskółka” (Marszałkowska 8%): 
godz. 15 „Zapraszamy na wesele”; godz, 
18 „„Mąż pognębiony'* Molier'a. 

TEATR STUDIO: „W małym domku”, 
PRASKI TEATR REWII (Zygniuntow. 


ska 8): wesoła rewia pt. „Najmilszą 
gwiazdka'* godz. 17 i 19. W niedziele. i 
święta 15, 17, 


š 19. 

KUKUŁKA. KLUB SATYRYKÓW (w 
kawiarni „Reduta”, Nowy świat 8): cc. 
dziennie © godz. 19.00 „„Kpinki snnd 
choinki”, $ 


„KRAKOWIACY I GÓRALE” 

DL9 ŚWIATA PRACY 
W najbliższych dniach przybedzie do 
Warszawy na gościnne występy Pań. 
stwowy Teatr Wojska Polskiego z Łodzi 
i da cztery przedstawienia w Państwo. 
potym a | dla warszawskiego 
racy oraz jedną przed ołudniów 
kę dla chłopów spod Warskawy. + ży: 


PORANEK ARTYSTYCZNY POR 

W niedzielę, 5 bm. o godz. 12 w k 
wiarni „,Polonia” odbędzie się porane 
artystyczny z udziałem p. . Karwow, 
skiej i p. J. Popławskiego.. Dochód ne 
Polski Czerwony Krzyż. Zamówienia na 
m prz ax" biuro PCK, ul. Pi 
a ki I 24—26 I p. pokój Nr 4 od 10 do 


KINA 


„ATŁANTIC” (ul. Chmielna 33): „Pod. 
rzutek”, 

POLONIA” (Marszałkowska o 3 

„Elwira Madig: a 


TYLOWY” W T ES uai - 
„Czarodziejski kwiat”. Początek godz. 


10.30, 13.00, 15.30 i 20.20. 
zSTRENA (Praga. ul. Inżynierska 1): 
II „seria „Komediantów” „Romana paja. 
ca”. Początek godz. 12, 14, 16, 18, 20. 
„TĘCZA” (%0 iborz, Suzina 4): „Zaklę. 
ta narzeczona’ 
KINO OŚWIATOWE (Żoliborz, pl. In- 
walidów 10): film „Meksyk”, 
Początki seansów w kinie „Btylowy'ć 
RZE 11, 18, 15, 17, 19, 21. 
A wszystkich pozostałych: 14, 18, 


sede ulgowe w przedsprzedaży dis 


członków zwiezków zawodowych, organi, 
zacji młodzieżowych i wojska do nahya. 
cia w Radzie Związków, Nowy Zjazd 1, 


usluszymy 
w RADIO 


PIĄTEK, 3 STYCZNIA 
6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik por. 
6.30 Muzyka por. 7,05 Mużyka. 7,40 Kono: 
por. 8,40 Skrzynka PCK. 12.05 Aud., dla 
dla. świetlic robotn, 18,00 Muzyka obiad. 
15,00 „Bajki” Czajkowskiego. 15,40 „Za. 
gadki muz.”. 16,06 Dziennik popoł. 16.30 
Aud. słowno:muz. 16,45 „Polska Rodz. 
Rad.” 17,10 „Syrena przed mikrofon,” 
17,40 „Na Ziemiach Odzyskenych”. 18,00 
Aud. wojsk. 18.30 Aud, słowno.muz. ,.Z 
tamtej strony. Odry”. 19,00 Muzyka lud, 
19.20 Felieton St. Gródzieńskiej. 
Muzyka. 19,57 Sygn. czasu. 20.00 Koncert 
symfon, 21,45 „„Lalka'” Bol. Prusa. 22.00 
Aud. Uniwers, Lud. 22,15 Aud. rozrywk. 
23,00 Ost. wiad. dzien. 28,30 Muzyka ta. 


neczna, 

WARSZAWA II 
14,02 Muzyka rozrywk. 14,20 Kgcik da. 
biutentów (Aud. muz, lekk.). 14.46 Muz. 
rozrywk. 18,40 Konc. życzeń, 19,10 Konc. 
muz. rozrywk. 22,05 Muzyka poważna, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


UNIFEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
Legitymacja kolejowa. (przedwojenną 4 
obecna) żółtowska Helena. 2615 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokument. 
nazwisko. Makowskiego Bronislawa, Teri 
tymacja związku zawodo opako robotników 
budowianych, legitymaciá PPS i dowód z 


19,30 ` 


14 na ul. Stalową 77. 2606 obczu koncentracyjnego Mauthausen. 2602 
ama 
s i 
Ń OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr Biuro Ogł. | Reki Sp. Wyd. „Wiedza* Oddz w Warszawie, Ai Jerozolimskie 121, tel. 88.505 
s m tk 1 I 
z z > oraz jego Agentury: Al. Jerozolimskie 65 — Gontarczyk. skiep 4 wyrobami artystycaóyini, Marszatkowska — Urbanowicz. sklep. 
„PRENUMERATA MIESIĘCZNA 86 ZR. waż ną ga Puławska 16 — „OKAŃS', sklep z mat piśm. Pułwska 23 — księzarni» „Światowid Zgoda 6 — kiosk kKsięż „Swis. 
towid”', Żoliborz Mickiewicza 27 — ksieg. „Awiatowid™ Koło ul. Obozowa 85 — księg „Światowid , Praga, ui tergowu t - ckład 
za wyraz. Poszukiwanie rodzin. pracy ) zguby pobal. szkłe i oorc, Grochowska 218 — M. Fijotek, sklep z mat piśm. Polskn Agencia Prasowa - Biuro Ugłoszeń | Reklam ~- Warwa. 
i1 szpzitw 40 zł W tekście redakcyjnym 60 zł. wa, ul Pierackiego 11. Płacówka „Czyternika” w Warszawie Wiejska 14 Srodkowu 7. Marszulikowske 44, Nowy Świa! 84 Piudaw, 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. ska 49. Rozdzielpie gazet: Pi. inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 | poznańska 3% Biurs ..Urbinu Warszawa Bł.  iarototin.=za 
89, Praga, ul. Targowa 70. .. Wolność, Warszawa, ul Marszaikowsk» 35, Snpółdz. Agencji, Prasowej GLOB" ~ Dziai Reklamy = 
ul. Złota 4, Dział Reklamy. Spółdzielni Wydawniczej . Wydawnictwo Ludowe” — Warszawa uj Bagatela W m. 35 tel. nr. © 64.70, 


Biuro Ogłoszeń 


— Teofi| PMietraszek, Warszawa., 


Nakładem Swółdzielni Wydawniczej „ WIEDZA”, 


Wspólna 50, 


Marszałkowska 60. 
„Robotnik* mr. l; 


tel. 855.26. — F.ma koiporierska „GONIEC”, 


zuk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — 


uA © 


ROTNIK” 


PESA PCERE. UEIT FAGRTYS2TYE AANER ELO 


Wrażenia z Kongresu Słowiańskiego (IV) 


Lublana w AEN } 
W poprzedniej korespondencji 
pisałem Wam o przyjaznym stosun- 
ku delegacji radzieckiej do. Pola- 
ków. Dzisiaj pragnę Wam donieść 
o tym, jak byliśmy , podejmowani 
przez Jugosłowian — gospodarzy 
Kongresu. 

Jugosłowianie należą, do narodów 
obdarzonych wybuchowym tempe- 
ramentem, okazują żywiołowo za- 
równo przyjażń, jak i nienawiść. 
Nam okazywano wszędzie i zawsze 
wyłącznie przyjaźń. Okupanci do- 
świadczył w czasie wojny niena- 
wiści, tracąc w Jugosławii ponad 
440 tys. zabitych i około 560 tys. 


Jak nas przyjęto 
Do Lublany przyjechaliśmy pięk- 
mi autokarami z Bledu —- wspa- 
tej miejscowości górskiej. Jesz- 
cze nie ochłonęliśmy po  entuzja- 
zmie w Zagrzebiu, gdzie 200 - ty- 
sięczne tłumy przerwały kordon 


sza i w niebieskim szaliku i przez 
przeszło godzinę bez przerwy wzno- 
sił okrzyki, cieszył- się jak małe 
dziecko, podskakiwał, klaskał, sło- 
wem szalał. Po tym spotkałem go 
w hallu hotelowym, w którym. za: 
trzymaliśmy się. Całował się z 
wszystkimi delegatami i popijał z 
nami rakiję i wino. Jak się okaza- 
ło, jest to były partyzant, Palma- 
tyniec, oficer marynarki i poseł do 
parlamentu! 

Tego rodzaju sylwetki spotyka 
się tu wszędzie. Ludzie nie mają w 
sobie nic z napuszoności, niezale: 
żnie od stanowiska, jakie zajmują. 
Bardzo to jest mite. 

W Lublanie mieliśmy ciekawy 
incydent. Gościnni Jugosłowianie 
tutaj, tak jak i wszędzie, podejmo- 
wali nas oczywiście wspaniałym o0- 
biadem z  homarami, winami, z 
szampanem i wszystkimi innymi 
szykanami. W pewnej chwili część 


[Korespondencja własna SAP) s 
przed kordonem milicji bez kapelu- skimi, ale najbliżsi są bodajże nam 


i narodom Związku Radzieckiego. 


Serdeczność 


na każdym kroku 


Mogłem to stwierdzić 
w rozmowach z 
gacji jugosłowiańskiej, jak i z ludź- 
mi „nieoficjalnymi”, z którymi: się 
spotykałem. W każdym sklepie, w 
każdej kawiarni sprzedawca lub 
kelner, dowiadujący się, że ma do 


zarówno 


czynienia z Polakami, okazywał 
swoją serdeczność. Gen. Bożidar 


Maslaric, przewodniczący Komitetu | 


Wszechsłowiańskiego, z którym roz 
mawiałem na wspaniałym tarasie 
hotelu w Bled, z którego rozciągał 
się piękny widok na jezioro i szczy 
ty alpejskie, oświadczył mi, co na- 
stępuje: 

— Polacy i Jugosłowianie są je- 
dnej krwi i jednego ducha. Nie je- 
steśmy rasistami i nie o kwestie 


czionkami dele-j 


milicji 1 wśród niestychanych krzy: 
ków na cześć wszystkich delegacji, 
na cześć jedności słowiaństwa, na 
cześć jego przywódców, wśród po- 
trząsań sztandarami i wymachi- 
'wań  transparentami, prawie że 


delegacji polskiej jeszcze przed za-!rasowe tu idzie, ale oba nasze na- 
kończeniem bankietu „urwała się”. rody okazały w ostatniej wojnie, 
Wyszliśmy na powietrze. Milicjanci |jże nade wszystko miłują wolność, 
oczywiście salutowali, chcieliśmy |że potrafią krwią ją okupić. Nowa 
się przejść. Milicjanci wskazują je- Jugosławią i bratnia nam Polska, 
dnak środek jezdni. Byli wśród nas stojące twardo na straży granic 


w iiesiono nas zgniecionych i roze- 
śmianych do hotelu. 

W czasie wiecu przed dworcem 
w Trieście zwrócił naszą uwagę pe- 
wien ognisty młody człowiek, który 
nawet wśród tych żywiołowych: i 
bezpośrednich ludzi odznaczał się 
wyjątkowym temperamentem. Stał 


polscy oficerowie w mundurach. O- 
czywiście tłumy, które zebrały się na 
obu chodnikach, zaczęły wznosić 
okrzyki. „Żywie Polska!  Żywieli 
polskije delegaty*! ' 


Niechcący nasza?’ przechadzka za- 
mieniła się w pochód triumfalny. 
Szliśmy wśród szpalerów ludzi, o- 
kazujących znane nam już objawy 
radości. Im dalej, tym gorączka 
wzrastała. Kiedy podesziiśmy pod 
trybuny i orkiestra zagrała na na- 
sze przybycie marsza, entuzjazm 
dószedł do zenitu.: Ze 100 tysięcy Ju- 
da wiwatowało na cześć Polski, 
skandowało — Bierut, Tito, fub — 
Belgrad, Warszawa. 

Dopiero po jakichś pięciu minu- 
tach przybyły pozostałe delegacje. 
Entuzjazmu starczyło jednak i dla 
nich. 

Z początku Jugosłowianie z ko- 
mitetu mieli pewien żal do naszej 
delegacji za małe spóźnienie, po 

jest to rodzaj moża do zbierania |tym jednak rozeszło się to po ko- 

metalu. Ze „szabrować” znaczy ściach i wszędzie na każdym kroku 
zbierać zbędny, metal -z panewki, | w Belgradzie, Zagrzebiu, Bledzie, 
czu cylindra. ą Lublanie byliśmy przyjmowani jak 

Dla ciebie zas, drogi Czytelniku, najserdeczniej Opiskowano się na- 
sens iegó słowa jest inny. Mówiąc |mi troskliwie, dbano o nasze Wy- 
„szaber mie myślisz wcale o nożu.|gody i okazywano przyjaźń. Jugo- 
Raczej o tęgiej walizie, worku i o|słowianie odczuwają więzy łączące 
miejscówce w pociągu Warszawa — jich z wszystkimi narodami słowiań 
Jelenia Góra. 5 

Lub wyrażenie „proszę płacić”. 

Zwracając się tak do '/ dłużnika, 
pragniesz, by oddał ci pożyczoną 
forsę. r t 

Gdy jednak dłużnik jest kelne- 
rem zrozumie odwrotnie, że to ty 

<chcesz mu zapłacić i przybiegnie z 
rachunkiem. 

Jeszcze inny przykład: 
na sali”. FA 

Wyrażenie ma inny sens w re- 
cenzji tectrólmej, a inny w spra- 
wożdamiu z wiecu przedwyborczego 
PSL. ; KE 

Jasne. 

Wreszcie, na zakończenie, ' piękne 
słowo „miłosierdzie. 

Nasi przyjaciele, Anglicy, wypusż 
czając na wolność, milion niemiec- 
kich przestępców i bratająć się z 
hitlerowskimi zbirami we własnych 
domach podczas ubiegłych świąt — 
nazwali to miłosierdziem. 

A dla nas takie miłosierdzie to 
skandal 4 świństwo, 


Uimochodtm, 
Słowa dwuznaczie 


Istnieje wiele słów 4% wyrażeń 
dwużnacznych. 

Nie chodzi nawet o wyrażenia 
mieprzyzwoite. Zwykłe słówko może 


posiadać sens dwojaki. Inny . dia 
ciebie, inny dla kogo innego. 

Np. „szaber“. 

Mechanik, czy ślusarz wie, że 


„reakcja 


Tasa an e R Z 


A. TOM 


ERICH MARIA REMARQUE 


; Rozmieszczała portrety po pokojach, tylko Trockiego ode- 
słąła: nie była go pewna. Rawik przyglądał się Leninowi, który 
był do połowy zaklejony. Zdrapał nieco papieru, i spod niego 
ukazała się druga głowa, Trockiego, który się do tamtego uśmie- 
chał. Zakleił go widocznie jakiś przeciwnik polityczny. 
Gospodyni wzięła obraz. — Trzeba to będzie wyrzucić, to 
nic nie warte. Jedna połowa bez przerwy obraża drugą. — Dała 
Fo posłagaczowi. — Proszę wyjąć z ram, Adolfie. To dobre, orze- 
«nowe drzewo. $ 
-~ =— A co pani zrobi z tą resztą? — spytał Rawik — z 
_ wszystkimi Francami i Alfonsami? 
|| -— Tymczasem pójdą do piwnicy. Nigdy nie można przewi- 
dzieć, kiedy znów będą potrzebni. 
— Pani piwnica musi być miejscem cudownym, jak mauzo- 
leum. Co tam pani jeszcze przechowuje? | 
— Naturalnie mamy tam jeszcze Rosjan, kilka skromniej-- 
szych portretów Lenina w passe - partout i wreszcie, jako rezet- 
wę, ostatniego cara. Zostawili go Rosjanie, którzy tu umarli. Pię- 
ikny, olejny oryginał w ciężkiej złotej tamie, po człowieku, który 
popełnił samobójstwo. Potem i wioskie obrazy: dwóch Garibal- 
dich, trzech. króli i troczę uszkodzony wycinek z gazety, przed+ 
stawiający. Mussoliniego z czasów, kiedy w Zurychu uchodził za 
socjalistę. To ciekawostka bez żadnej wartości, Któż by go chciał 
u siebie powiesić! 
— A Nieacy? 
_ . — jeszcze Marks, te są najpospolitsze, jeden Lassalle, jeden 
Bebel i grupa, gdzie jest Ebert, Scheidemann, Noske i paru in- 
nych. Noskego ktoś zresztą zamazał atramentem. Powiedziano mi, 
że został faszysta. 
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swoich wyzwolonych ziem, 
wia mocną osionę 
stanu posiadania. > 
Marsz. Tito okazywał wiele syrn- 
patii delegacji polskiej. Widzieli- 
$ny go w przyjaznej rozmowie z 
wiceprezydentem Barcikowskim, 
gen. Korczycem, śmiejącego się z 
konceptu „ambasadora“ Samopo- 
mocy chłopskiej — ob. Janusza. W 
trakcie naszego pobytu w Jugo- 
sławii marsz. Tito przyjał ambasa- 
dora Rzeczypospolitej w Jugo- 
sławii Wendego. Amb. Wende, zapy 
tany przez nas o temat rozmów, 
zachował dyplomatyczne milczenie, 
oświadczając jedynie, že „jest to 
dla nas coś bardzo przyjemnego”. 
Małe mankamenty zauważyli 
dziennikarze w stosunku do niek 
samych. Wydawało nam się, tak' 


stano- 


zresztą, jak i dziennikarzom innych ty zysk z występów zostanie przezna- 
narodów, że prasie poświęca się Z8|czony dla polekich dzieci, Warunek 
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miało uwagi. Brak było na Kongre- 
sie biłwa prasowego. Ale jest to 
drobnostka w porównaniu do cało- 
ści, która przeszła nasze najśmiel- 
sze oczekiwania. 

Nasze wrażenie generalne — Ju- 
gosłowianie są nam bardzo, a bar- 
dzo przyjaźni. Z nową Jugosławią 
nas wszystko łączy, a nic nie dzieii. 
Chcielibyśmy w większym, aniżek 
dotychczas stepniu poznać kulturę, 


literaturę i sztukę narodów jugo- | 
słowiańskich, chcielibyśmy zacie- | 


śnić współpracę ekonomiezną i po- 
lityczną między obu państwami. 
Jerzy Rawice 


— Sukcesy 


Lomdyn, w grudniu 

W Europie Zachodniej og TOZ- 

głos zdobył cobie ostatnio zaaleraity 
dyrygent polski, Paweł Klechi, 


Przed wojną  Klecki przebywał 


słowiańskiego| przez długi czas w Niemczech, które 


opuścił po dejściu do władzy FHlitle- 
ra, udając się do Szwajcarii, 


Lata 1945 — 1946 przynoszą rzad- 
ko spotykany rozwój jego kariery 
muzycznej, W krótkim czasie imię je- 
go staje się głośne w szeregu krajów 
i dzisiaj już powszechna opinia kryty 
ków i słuchaczy zalicza go do rzędh 
rajiepezych dyrygentów świata, upa- 
trując w mim następcę sławy niezrów- 
nanego dyrygenta włoskiego Toscani- 


do, t 


Demokratyczne Niemcy  przypom- 
„iwły sobie o jego pobycie we Wroc- 
sławiu iipróbowały zaprosić go na kon- 
'certy. Przysłał też swą ofertę Wie- 
„łeń, Klecki odpowiedział, że skłonny 
jest dać tam koncert, o ile... całkowi- 
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| Gdy rodzice pracują - 


ry ~ 


| 
| 


| 


j 


Z 


Dzieci spędznją przyjemmie czns w żłobku przy ui. Belgijakiej. 
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polskich muzykó 


W. Malcużyński jedzie do Ameryki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


pa 


okazał cię zbyt trudny do przyjęcia. t} mę Broadwood w Londynie, która w 

W niedługim czasie Klecki udać się | r 1948 podczas pobytu Chopina w 
ma do Stanów Zjednoczonych. Ostat-;| Anglii zbudowała dla niego specjal 
nio, podczas pobytu w Anglii, epotkał | ay fortepian. Iastrument ten jest 
się on tam z inną naszą chlubą mu-j przechowywany pieczołowicie jako 


zyczną, 
którym nagrał na płyty dla „Hie 
Masters Voice“ koncert f-moll Chopi- 
na, kierując orkiestrą titharmomii lon- 
dyńskiej, 

Dwaj nasi znakomici myżycy mieli 
wystąpić wepólnie w Brukseli, gdzie 
program przewidywał m. in, trzeci 
koncert fortepianowy Rachmaninowa. 
Niestety, nagła niedyspozycja Kleckie- 
go zmusiła go do wyjazdu do Szwaj- 
"carii, gdzie wypoczniesprzed wyjaz- 
dem do Ameryki, 

Witold Małcużyńeki, kończy obec- 
mje awe tournee europejskie, podczae 
którego w ciągu ostatnich 3-ch miesię- 
cy dał prmeszło 40 koncertów w ośmiu 
krajach Europy Zachodniej. Po swych 
sukcesach w Stanach Zjednoczonych, 
‘Kanadzie, krajach Ameryki Południo- 
i koncertował 
w latach 1941 — 1944, dał się Małcu- 
żyński poznać Europie, zdobywając 


Witlodem  Małcużyńskim, z | swego rodzaju relikwia muzyczna i po 


inie grał na aim jedynie Ignacy 
aderewski i A. Rubinstein. Małcu- 
żyńcki wykonał na fortepianie szereg 
drobnych wtworów Chopina, utrwalo- 
nych ma płytach. Wyjątkowym dowo- 
dem uznania była prośba o $> 
przez Mańeużyńskiego podpisu na 
strumencie, na którym dotychorae fi- 
furowała jedynie złota piakieta ku 
ozei Chopina. 

Małcużyńeki opuezcza obecnie Ent- 
ropę, udając się do Ameryki Półnow 
nej i Południowej, gdzie ma już za- 
kontralciowane koncerty na okres de 
marca 1948 roku. Podczas pierwszych 
trzech tygodni pobytu w Stanach Zjed 
noczonych artysta ma dać 17 koncert» 
tów, 1 : 


Andrzej Milewski 


Y 


Warszawski hotel „Polonia“ pomieścił w pierwszym powojennym okresie 
prawie wszystkie zagraniczne placówki, Na zdjęciu sala restauracy jna. 
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Kurs świetlicowy 
kierowników życia kulturalnego Żw. Zaw. 
Aby ułatwić Komisjom Kulfuralno-| Wojewódzkiej 


Oświatowym przy Zarządach Związ- 
ków spełnianie zadań, 


Szkole Związków Zawo- 
dowych (ul, Nawy Zjazd 1 — VI pię- 
odbędzie się w | tro) obowiązkowe 5-dniowe seminarium 
dla kierowajków świetlice i pracowni- 
ków Komisji Kulturalno-Oświatowych 
przy Komiejachi Związkowych i przy 
Komisjach Rad Zakładowych. 

Zarządy Związków winny niezwłócz- 
nie powiadomić Rady Zakładowe i Ko- 
ła Miejscowe o obowiązku: stawienia 
się zainteresowanych w dniu 7 stycz- 
nia o godz. 8-ej w Szkole Wojewódz- 
kiej. Przynieść papier do notatek j 
ołówek! ( 

Uczestnicy semiaarium winni otrzy- 
mać na czas od 7-—11 bm. zwolnienie 
służbowe oraz skierowanie do Szkoły 
Wojewódzkiej, 


Ofiary 


Zamiast kwiatów na trumnę 
Ś. p. Janiny W ołodkiewiczowej 
— Komisarz i pracownicy Ko- 
misariatu do Spraw Sprzętu Bu- 
dowlanego składaja na najbied- 
niejsze dzieci Warszawy —- 
2500 zł. 


dniach od 7-go do 1i-go stycznia w 


- Hotel cudzoziemców 


— To prawda. Może 
socjalisty. A z opozycji? 

— Owszem, jest jeden Hindenburg, jeden kaiser Wilhelm, 
jeden Bismarck i nawet — tu gospodyni uśmiechnęła się — jeden 
Hitler w deszczowym płaszczu. Kolekcja nieomal kompletna! . 

— Co — zdziwił się Rawik — Hitler? Skąd go pani dostała ? 

. — Od jednego homoseksualisty, Przybył w 1934 t., kiedy 
to zabito Roehma i tamtych. Trząsł się i modlił, Potem zaopieko- 
wał się nim jakiś bogacz z Argentyny. Nazywano go Putzi. Chcę 
pan zobaczyć portret? Jest w piwnicy. 

— Nie teraz i nie w piwnicy. Chętnie bym go obejrzał wte- 
ZET jego portrety będą u pani wisiały we wszystkich poko- 
jach. 

~ Przez chwilę wpatrywała się w niego ostro. — Ach tak —- 
powiedziała wreszcie — znaczy, kiedy tamci tu przyjdą jako 
uchodźcy. 


pani go powiesić obok Mussoliniego— 
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Borys Morozow stał przed „Szecherazadą” w swoim unifor- 
mie. szamerowanym złotem i otwierał drzwiczki taksówki. Rawik 
wysiadł. Morożow uśmiechnął się. — Już myślałem, że nie przy- 
jedziecie. ERNA £ 

— Rzeczywiście nie miałem zamiaru. 

— To ja go zmusiłam —. Kate Hegstroem ucałowała Moro- 
zowa, — Bogu dzięki znów jestem z wami.” 

„,— Masz ruską duszę. Katia. Bóg wie, czemuś się utodziła 

» w Bostonie. — Chodź pan, Rawik. —- Morozow szeróko otworzył 
drzwi wejściowe — człowiek ma wielkie zamiary, ale wykonanie 
zawsze szwankuje. Oto, w czym nasza nędza i nasz wdzięk. 

„Szecherazada” była urządzona na kształt kaukazkiego namiotu 
usługiwali kelnerzy Rosjanie, ubrani w czerwone mundury. Or- 
kiestra składała się z Cyganów rosyjskiego i rumuńskiego pocho- 

dzenia. Goście siedzieli przy małych stolikach, które staty koło 
ławy, obiegającej Ścianę. Blaty stolików oświetlone były od Spo- 
du. Sale były pełne dymu i szczelnie zapełnione. 

— Czego się pani napije? —— zapytał Rawik. 

— Wódki. I niech pan poprosi Cyganów, żeby zagrali. Mam 
dość „Opowieści Lasku Wiedeńskiego granych w tempie mar- 


x 


wej i środkowej, gdzie 


wszędzie najwyższe uznanie krytyki i 
entuzjastyczne przyjęcie słuchaczy. 
Pacoma koncertami. podbił najtrudniej 
sze i najbar ziej Krytyczne ki mu 
zyczne; Paryż i Londyn, W Londynie, 
wobec wyprzedania 'sali na tydzień 
przed koncertem, pianista musiał po- 
wtórzyć swój recital, 


W Anglii, poza szeregiem recitali i 
koncertów symfonicznych, Małcużyń- 
ski grał w prośramie radiowym i pro- 
gramie telewizyjnym B, B. C., oraz na- 
grał kilkanaście utworów Chopina na 
płyty dla słynnych firm „His Maetere 
Voice" i „Columbia“, . 


Remont skoczni 


Sopocie. 


AW najbliższym czacie wkończone zo- 
staną roboty remontowe skoczni nar- - 
ciarskiej wi Sopocie, jedynej skoczni 
Wybrzeża, znajdująctj się na najwył- 
szym penkcie ixw, Opary Leśnej — 
najbardziej malowniczego zakątka te- 
go miaeta. QS ńR s 
Remontowi poddaje się konstrukcje 
drewnianą skoczuj, a jednocześnie 
przygotowuje się tor saneczkowy, 
W Sopocie uruchomiono już szttcz- 
/ Poza tym Małcużyński został zapro- | ne lodowieka, a także korty tenisowe 
szony na specjalną audycję przez fir-| nad morzem, 
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„Pola śmierci“ na Ziemiach Odzyskanych 
znikną ostatecznie w 1947 r. 


Państwowe Przedsiębiorstwo Trak- | dzą wciąż jeszeze, powodując poważne 
torów i Maszyn Rolniczych zakomuni- [straty w gospodarstwie wiejskim. 
kowało Ministerstwu Ziem Odzyska- | Ten stan rzeczy w nadchodzącym 
nych cały szereg konkretnych wypad- |rokn astatecznega zagospodarowania 
ków, w których podczas prac rolnych | rolnego na Ziemiach Odzyskanych be- 
traktorzyści przez najechanie na miny | dzte definitywnie usunięży, 
ponieśk śmierć, bądź ciężkie lub lżej- | Ministerstwo Z.0, poleciło wojewo* 
sze rany, a trakłory i maszyny romi- | dom przesłanie sprawozdań, które po- 
cze ulegiy całkowitemu lub częściowe- | zwolą władzom usunąć istniejące trud 
mu uszkodzeniu. Wypadki te zacho- |ności przy rozminowaniu tych tere- f 

ą RÓW r ; 

W RO RE OC FO EEE ERAT CERES, 
sza. — Oswobodziła nogi z pantofelków i oparła na ławeczce. — 
Precz ze zmęczeniem! Całkowicie mnie odmieniły te kilka godziń 
Paryża. Ale czuję się ciągle tak, jakbym uciekła z obozu koncen- 
tracyjnego. Czy może pan to sobie wyobrazić? 

Spojrzał na nią. 

— Mniej więcej, — powiedział. 

Kozacy przynieśli mała butelkę wódki i kieliszki. Rawik na” 
pełnił je i podał jeden Kate Hegstroem. Wypróżniła vo szybko 
i z utęsknieniem, i odstawiła. Potem tozejrzała się. — Dziura, 
zjedzona przez mole — zaopiniowała, śmiejąc się — ale nocą wy- 
daje się, jak pieczara marzeń i snów. 4 

Oparta się głębiej. Łagodne światło spod płyty oświetliło jej. 
twarz. — Czemu to, Rawik, każda rzecz nocą nabiera koloru? Nic 
nie wydaje się trudne, wszystko możliwe, a każda rzecz niedokoń- 
czoma ładżi się w snąch. Czemu? 

Uśmiechnął się. - 

— Śnimy, bo nie możemy wytrzymać prawdy. / 

Orkiestra zaczęła stroić instrumenty, Powietrzem przefrunęło 
kilka skrzypcowych biegników. a 

— Nie wygląda pan na człowieka, który pozwolitby stę Uwo- 
dzić snom, — powiedziała Kate Heostroem. > 

— Prawdą też można się łudzić, to nawet bardziej niebcez- 
pieczne. i AM 
Orkiestra zaczęła grać. Z początku odezwaiy się cymbaly, 
Małe młoteczki przędły z ciemności melodię, przerzuciły ją cicho 
w łagodne glissando i z wahaniem podały skrzypcom. ó 

Powoli krocząc po tanecznej posadzce, zbliżył sie do ich sto* E 
lika Cygan, i stanął uśmiechnięty, z drapieżnym: óczami i chci LĄ 
"wym, namiętnym wyrazem twarzy. Gdyby-nie te skrzypce. bylby 
pewno pastuchem ż miny był zwiastunem stepów, tozlezłych ha- 
ryzontów, wieczorów i tego wszystkiego, co niądyjńie staje się 

prawdą. i ABS 

Kate Hegstroern poczuła tę melodię na swoich boliczkach, 

jak źródlaną, kwietniową wodę. Przepełniły ją cechą; ate żadae jej 
nie zawołało. Szeptały zmieszane głosy. przelatywałę skrawki 
wspomnień, coś czasem zamigotało, jak kawaleł: brekatu. ale pg- 
tem wszystko zawiroważo i odiecieło, a nikt ienie zawałał. Nikt 
nie zawołał! (Dalszy ciąze 1astgp:) 


